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Wychodzi -codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
fi soboty z clodałł<a111i OustroYJanemi dla prenumeratorów. 

. . 

„ „ Egzemplarz pojedyńczy ' kop. „ „ rta stacjach kolejowych S kop. 

Prenumerata w lodzi Ylynosk 

Rocznie 6 rb., półrocmle B rb.. kwartalnie l rb 
iO kop., miesięcznie 50 kop. 

Redaktor łub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 1-0oa. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 

Ogłoszenia: Narlesłarre na 1 stroalcy 50 kop. za 
==== wiersz: lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 1.5 kr.p.. nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zw:ycz1lj11e IO kop.Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparefowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyru. Ka'bc!eo~osUllie najmniej 

Za odnaszenle do domu 10 top. miesięcznie. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Zairule4 mleslęcmle rb. I, Rękopisów . drobnych redakcja nie zwraca. 

W wyraz6w. W niedziele ł święta Administracja otwarta. od godz. 11 rano do 1 po południu. 

Kantor własnr. Warszawa1 Marszałkowska. Bla m 16. Tel 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lacb, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola1 Ks\1;gamda W~W1!kiego. 

' Sprzedaż dó domów: 1218 8 
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Delikatesów, Ryb, Mięsiwa, 

Drobiu, ~iast, lodów i Pi.eczywa 
·po· umiarkowanych cenach •. 

·· TRIOLAN 
mydło przetłuszczone hygjeniczne, jedyne rze
czywiście udelikatniając~ cerę, uznane i pole

cane przez najpierwsze powagi lekarskie. 

Wiedeński Tanagra · Nowość! 
Sensacja Wrocławskiej Wystawy w 1913 r. 

.t.6dż1 Sala Koncertowa, ul. Dzielna N.il 18. 
Otwarcie w Sobotę, dn. 20 Grudnia o godz. 5(po:poł. 

Grono znchwycających artystów minjaturowych z ich pierwszorzędnym programem 
śpiewu i tańców. - Przedstawienia od godz. 5 po poł. do 12-ej w nocy bez prl!lerwy. 
W niedziele i święta - o~ godz. 3-ej po poł. · 1215-2 
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~ WIELKI WYBOR KAPELUSZY DAMSKICH ~ 
~ . ' '' ~ I La Belle Saiso I 
UJ ,, . ~I 
l . PIOTRKOW~KA 83. ·. 1191-12 _, 

~~S99~9&999i7&SSSSS99999S9SS9$SS&S~9S~SS~Si7S&SSS9~99"~&~ 
Średnia 5 1 

telefon 33.79 •. r: ~r. B. Rejt, 

-M. RI
MEedS._NDEIKNT•YESPTSATEIN -, Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne,· , moczopłciowe i le os mety ka lekarska. 

fabryki nie na ulicy DZIELNEJ M 14 

Leczenie syphiiisu salvarsanem Erlich·Hata .606' i 914 (wśródtyl.\ 
nie). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecący~ 
włosów) oświetlenie kanatu {uretroskopia). Przyjmuje od9 rp 
do 12 i pół i od 5--8. W niedziele i święta od 10-2 po po 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 0321 · 

Wyłączna sprzedaż partyjnych szt~k i resztek I powrócila z zagranicy i mieszka obec· 1 
LEOfłHARDA hurtowo I detalicznie. HandluJ'lCYm rabat.. (dom Urysona). 1138-50 

fdmund li>alllewskl, llódt, Kqtaa Ng 36. 1202-8-1 Telefon 34-78. ®S\9®®~eeeeee9 
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TEATR P O L S KI 
Cegielniana Nr• 63. 

Dz!ś 

wie cz. 

Upera i operetka Łódzka 
Konstantynowska 16. 

Dziś 

wiect. 

Od Najs~romniejs2ej 
do Najwytworniejszej 

zastawy Stołu 

zadość CZJ'Di 

H·andel Win 

A. T rautweina 
Piotrkowska N! 73 

telef. 880. 

Możliwość rozwiązania par
lamentu niemieckiego. 

-:-

Konserwatywna .,,Deutsche Ta
gesztg," zajmujf' się we wczoraj
szem wydaniu wieczornem sprawą 
możliwości rozwiąlania parlamentu 
niemieckiego. 

Możliwość taka zaznaczy się, 

zdaniem jej, przy przyszłych obra
dach nad sprawą ceł, gdyż siły prze
ciwne cłom i będące za cłami w 
parlamencie nieomal się równoważą. 
Czy projekty rządowe zostaną przy
jęte lub czy przepadną, zależeć bę

dzie, zdan:em organu konserwatystów 
niemieckich, tylko 'od stanowiska 
posłów polskich i alzackich. 

Od Koła polskiego zależeć więc 
będzie, czy JJarlament zostanio roz
wiązany i czy Bethmann Hollweg 
skutkiem tego zmuszony zostanie 
do wzięcia dymisji. 

Koło po1skio dostałoby się w 
tym wypadku w to samo położenie. 
co za czasów księcia Btilowa, kt.Jre
go projekty podatko"'"e większość 

parlamentu przy pomocy Koła od
rzuciła i rozbity został skutkiem te
go sławny „blok" Biilowa, aonsam 
spowodowany został do ustąpienia. 

W przyszłości podobna historja mo
że się powtórzyć. 

„Deutsche Tagesztg. • nie wy
głasza żadnych proroctw, chce jed
nak tylko wskazać na tę możliwość. 
Po między inne mi pisze tak: Przy
puśćmy, że politykę rządu poprze 
prawica, centrum i większość frakcji 
narodo"·ycli liberałów, wtedy rząd 
posiadałby większość wprawdzie nie
wielką, ale wystarczającą. Pytanie je
dnak, jakie stanowisko zajmą pola
cy i alzatczycy, których zwykle za
licza się do prawicy. 

Chociaż obie te grupy obecnie 
zasadniczo trzymają się polityki eko
nomiczno-gospodarczej, to nie jest 
jednakże pewnem, czy w przyszłości 
politykę tę nadal kontynuować 

będą. 
Całkiem niepewnem też jest, czy 

w walkach parlamentarnvch o po
rządek dzienny, których pewnie nio 
da się uniknąć-czy w tych razach 
zawsze pójdą razem z partjami wię-

••••·-~~---~--~=••••••••~~---· ~zoki.G~~~~aThoipnyo-

11- bradach samych zajęli stanowisko 

n1hr1ym1· l1111~DlVNf~[ Olbrzymia ;;:~ cX~;~~~h I '.ądo· przeciwne, wtedy większość rządo-
11 U U n Lil 111 L Jeszcze tylko prztiz kilka wa będzie tak ~łabą, że rozstrzygać 
li · . . . dni demonst.·owany będzie będzie kilka głosów. 

.,......::· __ .._" • •• v.:•, • · _., - .-.:1:. · ~ ' :::t'j;.'\~ ··~ •• ~- , ' . •• -I 
.~~!!!5 ~IOfrkOWSkO 111 Oł\IJOrfV C0dZleDRie. (Orang·Utang) Leśny czło-

w1~k, zosła~ bowiem_ sprzedan~· t!o L1udyńskiego parku Zoologicznego za piętnaście 

tysięcy rubli. Karmienie zw1erząr. o godz. 9 wieczorem 1218--2 

Warszawskie Towarzystwo Akcyjne 

Handlu Towarami Aptecznemi 
dawniej 

Zjednoczeni Aptekarze i „Ludwik Spiess i Svn" 
Piotrkowska 107. 

Poleca nowe gatunki perfum i kos
metyków, firm krajowych i zaara-

• b 

mcznych jak: Coty, Schwarzlohsc, 
Houbigant, Gelle Freres, Gabilla, 
D'Orsay, Jones Delletrer, Siłka, Eu icr 

1217-3-1 
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vJ1az owy 
to książki z księgarni Gebethnera i Wollfa 

w dzi, ul Piotrkowska Nr 87. 

Ruch współdzielczy. 
Statrstirka Stowarzyszeń spożywczych. 

Dyrektur związku Stnwarzyszeu spożyw
czych p. Stanisław Wojc1etł10\\Bki opracował 

„Stet) styk, Stowarzyszeń spożywczych nale· 
żących do wu;szawokiego Związku ·stow. spo· 

zywczycb w r. 1912". 
W lipcu r . b., kiedy p. Wojciechowski 

przystąpił do ukłudanil1 tej statystyki, rejestr 
związku wykazywał 2u7 stowRrzyszeti związ· 
kowych z ogólną lic:;ibl\ 35 91G członków. 

Nadnłało sprawozdania za rok 1912 -
350 stowarny11ze.ń, ni& nadesłało 17, \\" c:zem 
11 nowych, które nie sporządzały jeszcw żn· 

dnego bilansu 
Wskutek tego statystyka, oprucCJwana 

prztz p. \' joietho...,skicgo obejmuje tylko 

250 stow:uznz ó zw•qzlrnwyi:h, 

Jutro 

wiecz. 

u 

Nr. 100. 

llcść str, w 1rzy~zeń i członke\\" w posz6 

czególnych guberujuch jest nal!tępująca: 

w gubernji: stowarz.: człouków: 

piotrkowskiej 59 927 4. 
warsZtl wskiej 46 727 4 
lubelskiej 33 4234 
radomskiej 24 2'iG9 
kaliskiej 18 255G 
kieleckiej 21 2014 
plockiej 14 2-'-61 
siedleckiej 17 1825 
łomżyńskiej 14 l884 
suwalskiej 4 696 

Ogółem 250 stowarzyszeń liczących 34.78~ 
csłonh.ów posiadały one w r. z. 6,847,216 
rb. obrottr, 

NajwiQksze obroty zrobiły stowarzysze
nia spożywcze w gub. piotrkowskiej (2,05&,955 
rb.), najmniejs6e w gu1>. suwalskiej ( 126, ll 7 
rb.). Zysk brutto 250 etowarzysztiń, które 
nadesłały sprawozdania. wynosił '1 44,113 rb., 
koszty llaudlowe rrnś 499,053 rb. 

Pomoc dla robotników bez 
pracy w Berlinie. 

Magistrat miasta Berlina od dłuż
szego czasu zajmuje się zarządze

niami, mogącemi ulżyć biedzie robo
tników nie mających pracy. 

Na mocy tych zarządzeń miej
ska kolej nadziemna ma być z po
śpiechem pobudowana, przez co 
1800 ludzi znajdzie zatrudnienie. Tak 
samo prace po warsztatach m 1ją 
być przyspieszone bez względu na 
termin ich wykończenia. Przodews zy
stkicm chodzi tu o roboty stola r- · 
skie, w wysokości 810,000 marek. 
Oprócz tego projekty budowli, prze
widzianych w przyszłym etacie, ma
ją być pospiesznie wygotowane. 

Od 1 kwietnia r. b. przygoto
wano robót miejskich za 18 i pól 
miljona marek, tak że władze gmin
ne będa mogły w etacie uwzględnit 
zarządzenia zwalczające brak pracy. 

Z Cesarstwa. 
+ Dokąd jedzie Bejlis? Bejlis otrzy

mał liet z Paryża od barona Alfutum Rotazyl· 
da, w którym baron Rotszyld prupouuje mu 
wyjazd do PaleŁtyny, gdzie Bejlis otrzsma 
na własność ferm~ rolniczl\. 

Z Ameryki jednCJeześuie nitdszedł list do 
Bejllsa, w którym jeden z śydowekicll dzia· 
łaczów społecznych prosi Bejlisa, by nie przy-
jeżdżał do Ameryki. · 

W każd ~- m razie wyjaEd Bej lisa uast11-
pi dopiero po ukończeniu pamiętników, które 
Bejlis dyb.tuje obeouie jednemu z dziennika
rzy amerykańak.ich, za które otrzymnje 6,000 
rubli. -

Z Litwy i RusL 
O Ograniczenia dla prasy polskie}. 

• Wileński Wiestnib." w nr. 3147 z powoda 
zajścia w szkóJlrnch bezdańskich gorf\CO na• 
wo luje nąd do ustanowienia specjalnych ogra· 
nlczPil dla prasy polskie] 11 ·1 Litwie i Rusi, 
tudziez narzeka na .e:łatość nadzoru admi
uistrncyjaego" nud tą prasą. 

O Zebranie związkowców. W lokalu 
giełdy 1ijowskirj odb) ło się zgrom·1dzeuie 
związkowców. ua którem członek Izby Sfł• 

.dowej Tutkiewicz wy glosił dłużs7.ą mowę, 

nawołującą do organizacji bojhtu handlu 
żydow~kiego, Ducilo my Ał11bowski rlowodził, 

że pogr-0111y nio s4 rwczą chrześcijańską, i ~• 
.b„rdzi j dctkli1,ym i skuteczri}m w nast~p· 
stwach je~t bojkvt ~ydów. 



Z :Królestwa. 
§ Szkolnictwo poc:a::ątkowe. 

Szkolnictwo w R"domio, dzięki energicznej 
działalności muniryp;i lności miejskiej, rozwi
ja aię pomyślnie. Ot--0 w tym miesi:\CU otwar
to • fu1Jduszów kasy miej•kiaj IO szkół je· 
dnoklaa.wyeh miejskich, zaś od nowego roku 
ezk.olnego magidtrat otwiera jeszcze 30 szkół. 
Obecnie szkół miejskich Radom posiada czter· 
•zieści. 

§ Nowa strat ogniowa. W Gozdowie, 
pow. sierpokim powstała 7 z rzędu straż 
ogniowa wiejeka w tym powiecie, a 33 w 
gub. płockiej. 

§ Po konfiskacie kalenda• 
rza. Wydany prze1 ruchli"~ .Księgarnię 
Powt>zecbm\ • • Kalendarr pow11echny ilnstro
wany na 1914 rok został skonfiikowany i 
Mimo obronr szeregu zakwestjonowanych 
artykułów konfiskata przez wart& Iz~ są
cl•wą zo1tAła satwierdzon.11. 

Wobec powy»szego w tych dnjaoh U• 

::taże się wy1'la1'lie nowe • Kalendarza pow
uechnł'go", które będzie na składzie w księ
garni Gebethnera i Wolffa w Warszawie i 
w księgarni Powe11Bdlnej v Włocławku. 

§ Morderstwo i samobój· 
stwo. Z Radomia doRoaz~ Ile syn radcy 
rz2'dU gwbernJahl~. 24-la1ni Bory• WaBil· 
:tow, 11turle11ł, wy11trn.łfłm B nwolwen zabił 
u lll. Spacerowoj c6r\12 unpita nugistrn· 
c11, l 8-letnią .Jani11, Niewiarowaq. pocsem 
drugim wyetnałem posbawił ait łJoia. PrzJ· 
1zyolł rozpac1liweg-0 kroku Ja7ły podobno prze· 
111kody, jakie 1tawiono •whptoiri małteillkie
.BUI Waailkowa a Niewi&1'o"°'" 

§ Kara admini•łPao~jae. Gu
llernator piotrkoW11\i 1b•ł w drodsa admi• 
niatra.cyjnej na 50 l'b. tVJ drnklo.ra faary. 
ki Motie w Częti\oebowie Ja lliedo.Diesieaie o 
1trajku, wybuchłJm w fabeyce. 

Z Warszawy. 
(:) Zawieszenie 0 &u•jera Pol· 

a1kiego11• Na skutek ro.zpQl'.Zflchenia var
'8111wskiej Izby e"dowe;, "' .związh z osta
tnią konfiskatfł, wydawuichro .Kurjen Pol
skiego" zostało zawieszoneł all do rozstrzy
gnięcia sprawy. 

Z sąsiedztwa. 
X (c) Przedstawienie w Zgie· 

rzu. W drugi daień świąt nachodzących, 
Towarzystwo muzyczno-śpiewane „Hanno· 
nia" w Zgierzu wystawi• siłami swego 
kólka dramatycznego, w sdi .Lutni• .Kach· 
aę• obrazek ludowy w 3 ak\ach Anlly Kor· 
natowej. 

X (c) Jasełka. Probosze1 parafji 
Rzgów, ks. Michał Skowronek uzyskal po· 
zwolenie władz na urządH11ie w ciągn 
świąt nadchudąoych kilka _przedstawień ja
sełkowych. 

X (c) Nosacizna. Przy ul. Zgier
skiej Nr. 9 z polecenJa weterynarza miej
gkiego zabito konia. <!horego na nosaciznę. 

. X (c) Smiały napad bandy• 
cki Onegdaj w Zduńskiej Woli o godz. 
6 wieczorem przy I alei w kantorze fabry
ki S. Czeka i S-k.i rlokonano śmia1ego na· 
padu bandyckiego. 

W kantorze hsjer fabryczny Gure· 
·ie~ dok?nywał wyplaty robotników, po 

ukonczemu wypłaty trzech nie.znanych ban
dytów zamaskowanych, U.lbrojonych w re
wolwery, wtargnęłu do .kantoru. Jeden z 
nich stanął przy drzwiach na cratach, zam
knąwszy drzwi na klucz, a dwaj pozostali 
rodeszli do struchlałego kasjera i przyłożyw· 
~zy mulufy do skroni rewolwerów, zażądali 
kluczy odkasy, poczem splądrowawszy tako
·''!\, zabrali 1500 rb. przeznaczone na wy
lJłaty dla robo~ników, spakowali do woreczka, 
poczem zrewidowawszy kieszen'e kasjera 
hnewicza, zrabowali mu portfel i portmo
letkę z większą sumą pieniędzy, następnie 
1akazali milczenia kasjerowi, wyszli i zam• 
lrnęli kasjera na klucz w kantorze. Wszel· 
kie poszukiwania bandytów nie dały iad· 
nego rezultatu. 

X (r.) Znów kradzie~ koni. 
Włościaninowie wsi Koromo, Antoniemu 
Popie, ekradziono 8 .konie i wóz Oll'Ólnej 
wartości 300 rb. 

0 

Wiadomości handlowe. 
(Kor. własna .N. G. Ł. •) 

Berlin, 18 grudnia. 
Nadzieją, te nareescie ustali si~ tenden· 

cJa na giełdach, zawiodła zn11wa. U11p-0so· 
blenie ~iełdv <hialaj •nowu ohwie;ne. Zain_-
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teresowanie słabe a otroty uiewielkie. Tru· 
dności finansowe w Meksyku, konknrencja 
pomięrlzy Towarzystwami zeginirow f' mi i nie
korzystne położenie na rynku fnbrykatów że
laznych w dalszym ciągu wywier.•ją na giełdy 
wpływ deprymujący. 

Akcje górniczo hutnicze cokolwiek lepiej 
się trzymały, zwłaszcza akc ie Tow. butn. 
.Feniks• i Tow. górniczego Harpener, naj
większego w Niemczech, Korzyst.niej przed
stawiały się także akcje kolei austrjacko· 
bałkańskiej i tureckiego Tow. tytonio
wego. 

Na giełdzie londyńskiei brakło ożywie
nia. Spadły Jrnrsy listów zastawnych, a skut· 
kiem tego tendencja ogólna doznała małego 
osłabienia. 

Na giełdzie petersburskiej w przeoiwień
stwie do innych większych giełd handlowych 
kursy bankowe i przemysłowe posdy nieco 
w górę. 

N a giełdzie wiedeński aj słabiej eie trzy• 
mały lombardy i większość a.kcji górniczo
hutniczych, na giełdzie paryskiej zaś tenden
cja była stałą. 

Taksometry doro~karskie w Berlinie po· 
woli ale stale wycofywane bywail\ z ruchu 
ulicznego. Prezydeut policji berlińskiej nie· 
dawno wydał nowy okaz, mający na celu u
Bnnięcie całego szeregu dorożek taksometro• 
wych, .które zaetąp'one być mają samochoda· 
mi taksometrowymi. Przedsiębiorcy, posia
dający dorotki taks-ometrowe, za każde 10 
dorożek, wycofanych z biegu, mają prawo 
puśció w ruch jeden automobil. Z tej przy
czyny tei nieznacznie, ale stale zmniejszaj!\ 
się d(}chody berlińskiPgo taksametrowego 
Tow. akcyjnego dorotelr konnych, i w kołach 
11.kcjonarjusi:6• zapowindają, że tegoroczna 
dy..;{!enda n0'"1 liętfaie mni -jszą niż w r. z. 
w tt6rym WJDOBih jegroze 7 proc. 

Syndybl. cemenit)-wy dla Nadrenji i West· 
falji powała~ ma niebawem w celu uregulo
wmiia cen sa cement i betony. Syndykat 
twonyó ma roclzaj tł'n&tu, który samowolnie 
omaesać l>Qdsie ceny ta cement do wysoko
.ści m1jmoiliws1y~b. Z 87 fabryk cem&-utn 
już 23 sg.łoaifo gotowoś6 przystąpienia do 11yn
tlykntu. Bied~ibą u-0wego syndykatu ma być 
Bochum w Westfari. 

Widoki ~ni-w w Stanach Zjednoczonych 
na rok przyszły zap~wiadają się pomyślnie. 
Zasiewy z·mowe według najnowszego urzędo
wego sprawozdania Unji przedste..wiają się 
jakn11jkorzystoiej. W kołach fachowych li
czono na to, te obeiar roli, oddanej pod u
prawę pszenicy zimoweJ, w tym roku powię
kszy się o 2 do 3 miljooów akrów, tymcza
sem obszar ten powi~kszył się o 4,2 miljo
na. akrów. Pszeni~ zaaiano ogółem na 
36,5 miljonacb abów (akr około 5 mórg), 
podczas gdy w ubiegłym roku pod uprawę 
pszenicy zimowej~eyto obszaru 32,2 milionów 
akrów. 

Ale nietylko pod względem ilości, lecz i 
pod względem jakości stan zasiewów w Sta
nach Zjednoczonyoh jest w tym rokn lepsiy 
od zeszłorocznego. Cyfra statystyczna co do 
jakości stanu zasiewów wynosi bowiem 97,2 
proc., podczas gdy w ubiegłym roku o tym· 
samym czasie zasiewy oceuiano na 93,2 a w 
roku poprzednim na 86,6 proc. Takte stan 
zasiew6w żyta szacują o wiele pomyślniej 
niż w roku uhit>głym. Srodkowe i północne 
Stany Zjednoczone, jako też Kanada, to kraje 
pnyszłości, które, o ·ile w dalszym ciągu jak 
dotąd będą postępow:iły w rozwoju gospodar
czym, stanowić będą w prawdziwem tego sło· 
wa znaczeniu kraje, mlekiem i miodem pły
nące. 

Teatr Polskiwlodzi. 
Utarło się oddawna1 w Łodllli, a i nie· 

tylko w Łodzi pojęcie, źe teatr jest miejscem 
rozrywek. 

Pojęcie takie jest dla bardzo wielu · ło· 
dlllian spracowa·nycb, a szczególniej dla spe
cyficznych "lodzermenschów" postawione, j r.• 
ko pewnik i ma częściowo słuszne podsta wy 
istnienia. Bo tak' ozy inaczej · rozumiemy 
słowo: .rozrywka", w gruncie jednak rzeczy 
wszelki odpoczynek po pracy fizycznej i u• 
mysłowej, urozmaicony jakiemikolwiek nie· 
ukodliwemi bezpośrednio atrakcjami - je$t 
rozrywką. To teł zdenerwowany „lodzer
mensch" i nawet przeciętny łodzianin znaleźć 
moze rozrywkę w teatrze, nawet „w kinema· 
tografie, o. czasem, i w kabarecie, gdzie ma 
B desek ni C' wielkiej seenki lekkie wyśpiewują 
piosenki. Aby sifl uśmiać i o kłopotach za· 
pomnieć! 

J <> dno k.„ zapominamy faktycznie o t9m 
łe teatr nie jest ty I k o miejscem rozry· 
wek, ale i szlsc'1etnego. a rozumnego spę• 
d!aoin dwu lnb więcej godsin. I wids wraz 
A autorem i -artystami przeżywa te chwile w 
nodnioałvm oastroia doclu&. w nastroju, o· 

wianym szczerą prawd1 życiową, u często• 
kroć.„ pta\\ dzi Wf\ poe jq. 

Lecz łodzianie, szukający w teatrze 
ty l k o rozrywki, n mogący znaleźć ją 

równie dobrze (w Pdlug ich pojęcia) w kaba
recie i kinem . 1t0gr,1 ti e-ignorują wprost te· 
atr, n ie rozumiejąc . lub nie chcąa zrozumieó 
istotneiro jego zadanin. 

Zarzucać Polsk iemu teatrowi, na obro
nę własną, mogą tylko .zł!\ grę". Lecz, sza
nowni panow:e łod;1,ianie, teatr Polski w 
Łodzi swem ostatniem W) stawieni em "Orląt
ka• wyka'.lóał że pos iu d.1 w sktadzie swej 

· trupy jeżeli nie pierwsz orzędr1a siły drama-
tyezne, to w k a ż dy m r a z i e warto-
ści owe. 

Jest jeszcze jeden powód tej „złej gry• 
artystów łódzkiego teatru. Mianowicie: WS• 

eza własna wina. 
Bowiem nic tak nia llmoże zniechęció 

najwybitniejszego nawet ;artysty do jego 
pracy ,jak ignorowanie ze strony publiczności. 
A to ma, niestety, w Łodzi miejsce. 

Tutaj, w Łodzi, uczyć się i poważnie 
myśleć wraz z innymi możemy tylko... w 
teatrze. 

Jest to jedyne miejsce u nas - n i e• 
t y 1 k o rozrywki, ale i aszlach'1tnej i nie
zawsze łatwej umysłowej pracy. 

Nie jestem bynajmniej upoważniony ie 
strony teatru do obrony, wypowiadam tylko 
swe zd«nle do tych. którzy nie rozumieją, 
albo roz im e·ć nie chcą istoty istnienia te
atru w Łcrdzi. 

Tadeusz Bok. 
-:-

Z teatru 
Teatr Polski - „Sio

stra Helena• lekka komedja 
w 3 akt. Engla. 

(dokończenie) 

Jak odegrano "Siostrę Helenę"? 
Hm ..• meźle. Określenie to wy· 

maga oczywiście komentarzy: przed czte• 
rema tygodniami jeszcze możnaby było 

powiedzieć: .ba.rdzo dobrze", ale dziś -
po .Orlęciu", po .~akowiakach i góra
lach", z czystem sumieniem mówię: .nie
źle". Bo dyr. Bolesławski przyzwyczaił 
nas już do len::i:zej staranności wykonania, 
a raczej - przyzwyczaił się niejako do 
naszych f!łusznych wymagań .i nawet prze 
sz~dł je - w .Orlęciu" (o ile wogóle mo· 
że być ~zbyt dobrze"). Oczekujemy już 
tej samej staranności w każdej premierze, 
bez wz;slędu na wartość samej sztuki ja
ko takiej i na joj znac·1.enie dla repertua· 
ru teatru Polskiego. Kaźda sztuka zasłu· 
guje na staranność, albo nie zasługuje 
wcale na wystawienie, czego b}'najmniej 
nie można powiedzieć o „s;oslrze Helenie• 
- Więc„. 

Siostrę Helenę grała p, Pieńkowska 
bar<łzo mile, z dobrem zrozumieniem tej 
oryginalnej postaci i najwidoczniej rolf} 
swą opracowała; to więc, co z p. Pieńkow· 
ski ej przy zupełnie odpowiednich warun· 
kach zewnętrznych, było do wydobycia,
zostało wydobyte z całą inteligentną świa 
dowością; inna rzecz, że siostra Helena -
to .żywe srebro", ruchliwe, filuterne, peł
ne galijskiego temperamentu dziewczę, 
które w twardej szkole życia wyzbyło Bif} 
zaściankowego' lub si vous voulez - sa
lonowego zażenowania, i świadomą ruba· 
sznością pokrywa głębsze serdaszka pory· 
wy; tego p. Pif:lńkowską, z jej skądinąd 
chwalebną powściągliwością ruchów i przy 
głębokich tonach jej głosowi właści wycb, 
- dać nie mogła. Oceniając zaś grę p. 
Pieńkowskiej w tych granicach przez mo
żliwość zakreślonych, - mog~ jej całko· 
wite mo:e wyrazić uznanie. 

Zupełnie poprawnie zagrała p. Ró· 
żańska hrabinę matkę (suknię, acz bardzo 
efektownl}, należałoby w Ił lub III akcie 
zmienić!) 

P. Solska jako fona dorobkiewicza 
Oberreitera, mogłaby być doskonałą, gdy· 
by przy swej rubaszności miała odpowie
dnie warunki głosowe; komizm pos~aci 
był bardzo umiejętnie wypunktowany. 

· P. Jaroska, _jako Marta i p. Lortens, 
jako Tylda, • trzeź .va• córeczka dorobkie· 
wiczów-stanowiły trzykroć silniejszy jesz· 
ćze kontrast, niż tego odmienne charakte
ry ról wymagały. O ile p. Jaroska zbst 
silnie jak na lekką komedi ę akcentowała 
swe uczucia, o tyle p. Lortens mówiła 
swe kwestje z obojętnośc:ą automatu, na· 
kręco nego na konwenansowe rozmówki „~ 
Ollendorfa •. 

P. Senow!!kl jako „rachunkowo po· 
mylony• hr. Jan Bensdorf, szczęśliwy pa 
cjent siostry Heleny - byłby zupełnie do
bry, gdyby nie fatalna afektacja w sce
nach .amoroso" .„ Jest to tern dziwniej· 
eze, że p. Sena.wski vosiada właśnie ów 
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natnr:iluy ton na scenie; czyżby uważał 
miłość za objaw nienaturalny? W iunych 
momentach był bardzo miły i wytworny, 
bez przesady w ubraniu i gestach. 

P. Bogusiński (hr. Bensdorf senior) 
jako reżyser danej sztuki (zupełnie osobne 
brawo!) widocznie z braku czasu zanied
bnł swą bardzo wdzięczną rolę; trudno 
mówić o wyzyskaniu efektów, skoro zezo
wać trzeba co chwila w stron~ suflera. 
Szkoda! 

Również słabe przyg1towanie zdra
dzał p. Zborow11ki. dzięki czemu typ karje· 
rowicza von MMtenk:irchen wypadł blado. 

Bardzo dobry epizod lekarza stwo
rzył p. Brandt, zwłaszcza staranna chara· 
kteryzacja zasługuje na poklask. 

Całości :nieopracowanej zhywalo, rzecz 
prosta, na tempie i plastyce. 81t to jed
nak rzeczy do naprawienia„. rzy dobrych 
ch~ciach. 

Konrad Tom. 

Z piśmiennictwa~ 
Zygmunt Kisielewski. 

Zolnierka. 
(Spółka HkW~ .Ksh,tka•). 

J alit kl .źh.~.r nowal .znan~ j ntalen• 
towanego autom kł6ry ehod na1ety do rzę

du naszych .,,.n.&jmłods-zych" jednał potrafił 
wyrobić sobiB moe1} tal&ntu sw9git, poczyt• 
nośó i sympatje wśród czytelników. 

Zbiór nowel z:s.tytnfowanycb .Zołnier· 
ka• odznacza sit j.a.k W&2Ystkie prace mło. 
dego autora talentem i .zająć f moze żywo 
czytelnika. Zarówno wi§e sa.chwyaa nas tu 
fantastyczna nowela „Po'iegnanie• ,.Noc kar• 
naw11ł~wa• jak i realistyczna .N.aucay.cielJra• 
„Karolka•. Wogó1e ealy szereg obrazków -
jest mniej lub więcej do.skonały i ukai:artiem 
aię swoim wskazały le w p. Kisielewskim 
istotny talent uybn" ą istotnie b 'W) ty
nom i rozwijajl\C aif uybkiem tempem wró· 
żyć ma w nteda.l&kil!J prsyezłości jed110 z 
najwybitniejs1ycb miejsc w literaturze belle· 
tr,stycznej. 

Skmbrdca Polska. 

Ilu~trowany tygodnit, arcydzieł 
literackich. Redaktor J. Jedlicll. 
Nakład Lwów i księganaia E.JWen· 
de i S-ka Warszawa. 

Popularne wyda wniotwo to rasługujące 
na szczere uznanie w seszycie trzecim dało 

nam doskonałą powieść „Pojedynek• Kła· 
syka naszych powieeciopisarzy jak nazwał 
słusznie któryś z"wybitnycb naszych,w:zonyeh 
1ó~efa Korzeniowskiego. 

I Rzecz ta zajmuj!lC8 a mało znana 
współczesnym ruiytelnikom, stanowić mo~e 
przyjemną lektu~ to te~ ze względ11 na do
bór treści pol$0ió moAna kaMemu .Bkarbni· 
o~ polsk!ł·· 

W czwa1tym seszyoie spotykamy 1ię tu 
21 wspaniał~ ""'popelł -r1 „ DziowczQ z Sqoza• 
Mieczysława Koma.nowskiego. 

Jest to rapsod historyczny na tle wojen 
szwedzkich. 

Poeta maluje sceny barwnie s prawdą 
opromienia je gorącą miłośoi!l ojczyzny. 

Utwór ten ze wszechmiar zafilługujący 
na poznanie powinni czytelnicy przyjąć z 
zadowoleniem, bo warto istotnie zapoznać 
diieło i prawdziwego talentu i natchnienia. 

Jgnacja Piątkowska. 

Kalendarzyk. 
Dziś Teofila i Zen. 
Jutro Tomasza Ap. 
lml«»na słowiańskie1 dzli Bogum!?a. 

Jutro Tomisława 
Wschód słońca o g. 8 lll, 10 
Zaehód • • 3 • 45 
Długość dnia „ 7 • 35 

Stan pogody.-Podłng obserw•cjl opł;J' 
ka Il Ritters. ul. Piotrkowska. Jł 85. 
TERMOMETR: Ra.no o g. 8. 30 ciepła. 

• „ Poludn. o g. 12 5~ • 
Wczoraj o g. 8 w. 20 „ 

łUntmnni •1 clepła BARO- 749 najniżej 752 
Maximum 5 „ ME'rR: najwyżej -

llygrometr 6R% wilgoci, 
Teatr Polski. D zii „~lostra Helena• 

J utro po poł. .Siost ra Helenaq wiecz. „Orlt• 
Operetka łódzka. Dzi~ . E wa• Jutro 

po poł .M~newry jesienne• wieczorem .czar 
Walca• 

Bibljoteka Stebehs!dch. (Mikoł'ajew• 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ęJ 
wieczurem, w nieaziele i świ~ta od 1-ej a, 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, t•Wiedaa•-. 
.PiotrkowBk.a 103), otwarta od g. łS po poł. d~· 
10 wiecz„ a w niedziele i święta od godz. 10-eJ 
rano do godz. 1 O-ej wiaci:. 

Mµze u m nauki J sztuki~ (PłotrkoT• 
ska nr 91). Otwarte jest od 4'-ej p~ połqditt" 
do 10-ej wi~cz., a w swi~ta i atediłeU1 oa 11 
rano dolO wiec· 



KR'ONIKA. 
NOWA GAZETA Ł~DZKA•-20 Orodnfa r. · 19t:ł 

celem paralizowanła wysiłków . jednos~ek! 
chcących łowić ryby w mętrreJ wo.dz1e .1 
siejących niesnaski między robotmkam1. 

W sąsiednich Pabjanicach grupa ~.o-

Skład furtepianów, pianin Ckmłtrnwskiega 
llllikoła'ewska 25. TelefoQ 24-55. 

, Ceny najniższ~ na raty. 53-8 

„Smiech". botników przemysłu w:óknistego zwró~tła Za z-godą obecnych ma.j~trów po pnied-
Wyszedł nr. ó2 tygodnika hum.-satyry- srę do głównego łódzkiego zarządu ZWl~Z- stawieniu im sztuk wyzwolfnowycli wypisano 

cznego 11Smiecb•, poświę<rnny okolicz.naścia- ku z prośbą o utworzenie odd~iału związ- 6 czeladników: St. Fab :ja ńskiego, R. Eg!era, 
wym tematom nadchodia,cej ,Gwiazdki•· ku w Pabjanicach. Na ostatmem poste- Cz. Wandera. Bt. Szadkowskiego, W. Potem-

Numer ten, przy zwiększonej objętości dzeniu zarządu sprawę powyższą zaakcep- sldego i A. Bekiera. Zapisano 6 uczni. Udzie-
t dwukolorowym druku, Za.\\ iera licz~e ka•·y·. towano i wkrótce zostanie zwołane zebra· Jona Mpomogi ehoremn rnajstrnwi w Emmie 
katury i winiety artystyczna, zaś w obfitym nie organizacyjne Pabjanickiego oddziału rb. 38 j· wdowie po byłym członku rb. 5 . 
tekście d!łje pia.rwszorzędM perehi humoru związku. Na własne żądauie wykreślnao jedne-go 
i dowc.ipu. Na. wyróżnienie irneługu}e c.ięty z Tow. popierania przem. [handlu. z majstrów, zwracając mu wniesiona, przez 
list: Antosia lfajcherka, "choinki lokalne:"oraz W nadchodzący pouiedi.fałek 22 b. m. niego kwotę w sumie rb. 30; 
pnedowcipne .pFezenty gwiazdk9we•, wza- w sali Stow. techników odbędzie sif.? r,organi· Zebrani jednogłośnie przyję-H wr:iasek 
jem gubie of.iarowans p1·z,ez z.nane asubistt.Jścri zacyjne nowozałożonego w Łodzi uddzi_ału stanrzego, iż uczniowie wiiJ'ni na p~ys:dość 
łódzkie. warsz-. Tow. popierania przemysłu, r,zemrn ~ł przedstawiać świadectwa szkolne. gdyż w trra· 
Wf"ieczka uczniów Polskiego &imna• i handlu. ku tych prośby o preyjęcie ich nfe będą 

zjum d Warsz.a•T• Na porządku dziennym znajdą aię: I) uwzględnfane. 
Staraniem dyrekcji PoTskiego Gimrraz.jum prze~ląd ustawy, 2) narady nad programem Po iebraniu stnropoTskini zwye-zRjP.m po· 

iiorganizowana została trzydniowa wyc.ieez:ka dzfałalnośof i 3) wybory. • „ dzielono się opłatkiem przy wznjemuej wy• 
uczniów. klasy 6, 1 i 8 do \Varszawy. Gwiazdka w ochronie „Gmazda „ mianfe życ'leń. 

Uczniowie w liczbie 30-ciu wyjechali dzi· W ochronie hałuckie.t ul. FAjfra. II nr.7 „Luna"„ 
aiflj prd kierunkiem ks. prefekt,, Wyrębow- filii „Gniazda" łódzkiego, we wtorek. dnia Teatr .Lnna• na dzieiefszą zmianę znów 
a kiaeo ora1c pro.fesoró.w Zawad'zkiego i Swi· 23 grudrria o· godzinie 6 po południ n, odb~· zaopa trzj): sil}. w sensacyjny program. 
dw11lskfaga. Do.kiaduie opr11Co.wrny program dzie się g.w_iazdka dla dzieci na którą zy- Na całość skrada stę olbrzymi dramat 

Nr. 100. 

Opera i operetka ładzka Ko.,.tanty• 
nowslca ł&. 

Dziś po połud:iiu po cenach najniż· 
azycl1 „Hnl ka•. . 

W!eczcJ rem dana będzie znalrom1ta o.• 
peretfrn Leh~ra ,,.Ewa" z pp. Horbowslłą, 
St. Claira, Górską i Sb:rzycką, oraz pp. 
Szczawiń.skim, Kozfowskim, Ocbrymo,..-i· 
czem, Piekarskim i Kowalskim w rolach 
głównych. . • 

Jutro w niedzielę_ pa połudmrr po 
cenacu zniionych, dana bęcfzfo ,komfczna a
peretka Kalmana „Manewry iesienn.e'"'. 

Wieczorem po raz trzecf prześliczna i 
za1vsze mile slachana opere:tłra Straus&a 

Czar Walca" z pp. Rogińską~ Horbowską, 
'' ' . K ł Sk.rzycką uraz pp. Szczawinskntl! oz ow-
Hlrtm, Piekarsktm, Grodnkkim l Olaszem 
w rolach glówny'Cłi. 

Telegramy. 
T.el. P. A.. T. W. A. '11~ i własne. obejmuje :owiedzen.ie trze.niego mostu, wiaKduk· czliwych zaprasza zarząd. w 3. częściach poct tyt. "Złotu nczka" w 

tu orl Pragi, Pragi, mostu Kierbedzia, ra: Delegacja. wykonarrtu najwybitrriefsz.ych a:ngielskich f'erje Dumy. , 
1owskieirn P-rrndmieścia, Wilanowa,_ Stare) (a) Jut'l"o w nfedzfelę. wy.}eidźa do War· artystów. PE'l,ERSBURG (T. A. P.) Naj• 
Wor~z.1.1wY.: muzeum mfai&kieg,o„ Willi z oko pa· szawy delega<rja az.łunków miejscowej grniuy f'ozatem wfefce ciekawa walka byK-ów d 
mi, kościołem i polami elekcyjnemi, 13zkoły źydowskfej. w Madrycie; (zdjęc-ie. z.tegorocznrlili igrz.ysk), wyższy Uka2r efo Senatu rzą zącego. 
Konorc.r.yńrrlifeg:n,· gmachu tełefimów, Łaz.ie~ n~Jegac)1 przedstliwi się kurntorowi tygo-d.ufk ilustrowatl)·, z:a.wierafący ciekawe- Zgodnie Z art. 99 z.asaórriczycb praw 
nek Z' pa±ac.omi, instytutu: hygieny dzteeięceJ warszawskiego obęgu naukowego oraz na- no~irry ostatniej d"oby i ,,Królawfo~ Ban· pańs±:rawych ra.zkaz.u.je.m.y pracę 
im. h«1:. fomwala.. ' czeluikowi kraju oraz poczyni shirau'a w sza" wspaniała komedj"a, pełIDl. gratffiilrcr• Dll'my państwowej przerwać. 20 b. 

Uezniowie zwiedzi\ równi:eź ~biory Stua- Bprawi'EJ" UZJO!lra.nia 2ezwolenia na ponowne wych komicznych sytu.aeii. mr i: wm.awić ją 27 styc2'1Nfa r. p. łe~kieg__o, 'tlłcję Pogotowia ratunkowego, s-ta· otwarcie zamkniętyC"h przez włarlze lódzkie .,Słinks"'. k dl fi t · za • Senat rządzący ufe omif'sz a a cię 1\trów oraz trędą na wys awie-· w • żydowskir.h szkól poeząJ;kowyc.h (chederów), Teatr k.ine.matogr.afiean.y ,„Siinafrn'• prz.y d 
cbęcie ,;:tuk pi~knyeh r aa przedstawieniach w Odmowa. ulicy Zie:lone.j występtlje dziś:. z:. n:fe:z.~le< ·wyl'rorta..'Tia tego wydac odpowie· nie 
teatrze Pol~kim f Nowo.c:mmym. d 1r· fr' • Gubernator piotrkowski odmówit proś- artystycz.nym i obfitym ę:aagram.irnt,. na.. :r:uzparządz_enie 

Wyćieczf.tę- r,!O!)fl!e'dZi!y poga an 
1 

·gre- hie zarządu Tow_ pielęgno'.':an:a chorych który składa B:ię wLelki 3.-akta;wy QTIElla.t Na:. mygiua.le własną Jego c~ 
niczrnr-snuitarne wygłoszone pi-zez lekaMJa ,,.Li'nn~-H""""oI'rn„ a. noz.w(Jlenie na zbier.111:0 p d '· '' '· d" zwórna•i ..---1'"~..,,ł· MaJ.~Ji· T"elką podp1'sano szkcrf1teao· d-m Trenlrnern, który· udzfeiacf bę- .....,...., „..,,l " ' ,. o ma.s.:ą • h.Ome. ,i.a M · pa:c · - ... curi:i.tu-. ;::t\..l ~i: 
rlzie ob,iiclnii:ni również i w Wnrszawie gny zwie- of ar dla instytui!iL poduzas wesel w salach słu.żbie" oraz tygadnik aktuaJrrofil!i. G-a.a..- MIKOŁAJ. 

fr . p.uWicznych i "prywatnych mleszknnia!'h. _ mont'a, 
dr.an n stacji f .Itrów craz instytutu ygJeuy Ggłoszenie masy konkursoweJ. Całość, bard.z.a umie!~ ffofrrana„ W Liwadit 30 listopada (13-go 
dziet [ęeej i Pogoto\\ ia nitunlrnwego. Trrtet~j ffrmie pM!emysłowej Poznań· daie widzom. milą [ z.aimujacą. l'Garyw~. aTudnia.) 1913 r. Knotrsygnował pre-

W·Z'e'Ilduh nb"i11śni1Jń ruizi€'lać h.ęd!l w s".-: i· H"-rt" (rei„°' W!łOhodnieJ· i Cegielnianej) nCJ..di•„„ PalPi&iieanełf. m· W - 1 ros.ieui ... rzez iu " " ._.,_ zes Rarłu ministrów, seki;etarz stanu arszawre wyc rnwa.wcy O'l'az up „ aąd' okręgowy piotrkowski ogłosił llpadłaś.ć. Dzisie-jsz..y pragram teatru .Opttqus .... 1 llZkolę 1§.pae.falfści. Kuratorem masy konkursowej został adwoht Parisienne" odzrrac.z:a się ptTlld'ewsz.yst.- Kokowmw. 
Kurs:r ygieniczae dra •a•czycielł. SlrnezyńsJd. ki em wielką rozmaitoŚ:ei,l,l ahrazów. Prv· · Cisza.,..._ fltrr'ą, 

(k) Po Nowym Roku otwarte zos"tanl\ w Z• słoSIMków fabPpzasclt. gram rozroczyna ~ię obrazem w 3 czę- PETER.SBUR.G. Tutejsza koła polit.yca• 
Łodzi rocz.a.e knrsy łty[ieny dla nauczycieli W fa.bryc:e. Gatmana i Pe.rlberga robot· śc.iaeh, p. t "Kr w· a wa. sława•, uda.granym ne ogólne połoaenia światowe uwa.żajl\ za. 
ezkół począ.tkowych, organizowane przez łódz- nicy zttStmjkowali z powodn pobicia rołJotnl- przez. znakomityc.b ameTylrnńskich artrstów eis:1ę przed bu.rZlh gdyż widzą na widuok.~ 
ką dyrekrjf naukową, na wzór istniejących cy· µrire:>: majs.tra. Zaż:ądano interwencji in- teatm \I" New Jorku. gu politycznym w kierunku wsc.hodnim citł- · 
w Piotrkowie. !pelitnra fabryczrrego, któr} z~aeał spra.wę Treś ,;ą obrazu są_ dzieje słabej, Lea· kie chmury, aaruuągajlłce od zachodu Upa• 
s,-ndykat w przemyśle jedwabnicir,-m. na mrejsou i zn!H.twtł polubówrue, nsta.naw1a- bronnej knhiety, którą los miota po bu- trują to głównio w sprzeciwianiu się trójpa· 

(k) Donosiliśmy już o zamierzonej kon- jąc ia o.bopóJn.ą zgodą stosowną rekompe:t• rzliwei fali ż.ycia.. rozumienia wui:uskawt Grey'a, j'ak ró~niez W 
centracji łódzkich fabryk w przemyś!EłJedwa- 1mtę dla poszk:Cldowinurj rołrotnicy: Korne.fi ap. t. „Nadz.wyez.ajne poleee- sprzeciwianiu się Anglji co do A1menjl. 
llniczym. W tych dniach zamiar ten został Ze BZ"kvł)' muzycznej. n.ie„ j kllkll mniejsz.ye:h. obrazów dopef- Ws.z.yst.!Lo to ł~czttie. ze s.tanowiskiem· Niemieo 
jm'i usku:teemi'ony. Na mocy aktu r~jeutal· Klasa prof. Michałowskiego, którą otw-ie· niają. te.go ci.ekawego. programu. w TunjJ z.apowfa.da nnwe niabezpfeezeństw.o. 
nego firma wgzecrbświatowa Gebbard 1 S-ia, ra ~zkofo mnzyczna przy Towarzystwie imfe- Spłoszeni „kaaiar-z:e"„ W'e,dlug tół petershurs.kicb, ~oś.c óyfofi.y 
tow. aka. w Vobwinkel, w pobliżu Elberfel- nia Sza-pena l!'acznie być ~ynną od dnia (u) Wspólpracn.wni!ly kanturu w fabryce iakforld ad zapałki ahy naat\ptł wybu.oh. .o 
du, mieniąca się właścicielką 37 fabryk je· 15~q styi;iznra. Tymc-irnsem przyjmują e.lę wyr. pończoszniczych St Reich.era i S.·kl s.traszrr.ej aile; . 
dwabiu w r&źnych krajach, nabyła. następu• zapisy. Dla cfO"godnośei interesnntów kanee- (Zielona 20) rrrzyhywszy dziś rano do p.rac.y Są trrzae:i.eż. golit.yc.y, którzy ten chór 
ją.ce przedsiębiorstwa łódzkie: El\ennaua-ju- Iarja tnkoły pomimo fer-ji szkolnyeh otwarł!\ , un.·ważyli ślady wł.a.mania l ot.wary wyc;ęte pesymistyczny uważają za przesadzony i tło· 
niora, Scbmftz- i von Enderta oraz Tlenema· będzie przy ul. Piotrkowskiej N! 1-08 od gn- w pa.uCAl.'.iacll kasy o.gnfotr.wa.łai. mllalli fgo ra.zflawiękami wynikłe.mi w11-
rm i S-ki, d'ziny 6-9 wiecz11~m. cmdz:ienrrre, 1a. wyjąt· Zawiad.o.miona o wypadku. po.licja:stwie.r· · Wlllltrz- &tronnietw iro1fty~ycli. 

Nadto firma wymieniona n11-była w łlo· kiem wigilji r mąlt. _ dziła, złoc.&yńcy zak.I.adli s_i'ę noc~ od s.tron~ Pofli.cie Capablan&a. 
dzj dużych ro:r.miarów plM, na którym z wio• Winid bncert-ra.vt. f)lacu Em.dego na dach kot.fowru. fabryca:neJ 
1mą roku przysz:łego ma fJye wzniesiony kąm- Wielki Jro.nc~rt raut µo:d artyR:tycznym przy lll. Dlugiej 18, zt.imtą.d przez. otwór 
pleks gmaohó'w fabrycznych, w któ-rych m!e· . kierunkiem klmritatu. ezlroły miuye»n.ej przy vvybit;y w ścianie do loka.lu n.a. pierwszern 
śoi"Ć' Bifil będzie wzorowa fabryka wyrob:ów Je- Tcrwarzys.twie i'mie-nia· Sz:ap:ena: ad!Jęctzi;e eię piętrze-, noczern p.o schodach. już, zes.zli. do ka.n-
dwabnycb: tkalni, farbiarni i apretury. w sohotę 21-gn b„ m~ w gali. „Lntn.i• (Pio.tr· wn. na par.terz.e t t.u dość. dlngo operowali, 

Z Tow. ocfr„ony lhrbiet„ lf<lwska 108). ©eyst.r d.ncbód s-:. lo.a.nc:-0.llbt· borufł\C. e.pecialnemi. naraędziami ot.wary W 
(a) Url"l\d g_uóernfalny piotrK:ows.ld . d'"o rautu. pn.ruiMCZIC się ua wpf.ay dla niem· kasie. 

spraw związ]{6w i stowarzyszeń przed ktlku możny-eh. u02ni6W' ·t u~nic muły. Wicfo.cznfe jednak śród roboty z.o.stali 
mies.iącami za.legaii~ował ustaw~ miejsc:owe"go Pragnm irrfy:styC'mry wyp-ehrią profeso- azemś spło11zeni, ho zawa.rto-ś"ć kasy - 4.00 
stowarz.yszenia ochrony kobf.et. rowie s.zkoły JIP- A. Brand, E. Eimfdowfo:z, rb, go.tówką i nbfi.ly matarjał wekslowy -

Obecnie organizatorzy postancrwm o· G~ Taszner-. T. Mazurlriewi~, uczniowie hyly nietknięte. 
two.rzyć. dzid:aln.oi:ić. stowarzyszenia, wobec z: klasy śpiewu pni!. Booamana - panna Zamaćh samobójczy policjaa.ła 
czego zeb.ranie organizacyjne naznaczm10 na Lidfa Gabler6.w11B i p. Jan. Wysto.u, cltary Wczoraj 

0 
go.dz. 9 wiecz. w koszara.eh 

poniedziałek 5 stycznia 1914 roku przy ul. Towaraygtwa. mn:zyun.ega nraa koła dl'"ama- . policyjnych IV cyr-knłu'(róg Rozwadowskiej i 
Zachodniej nr. 2.0. tyczna, które o:de:.,.••"r:u k:o.medyjkf} Prą-by Iskiego Nowo-Spaoe-rowei), 30 letni s-zeregowiec po· 

Ze związku robotników przemysłu p. t. „Pieśń. ;'J'rz-e:rWa.na". liaji Siemfon. a~szma.k:ow Ulliłował pazba.wió 
włókn.istego. Pa. wyC"Zecrpani'u p.'tagr11m11 adb~~ai& lti.~ się iycia wylltrzałem.. z: man.zera. 

(a) Nowo zafotony związek zawodo- · nbaw~ tarrecma. Po:irzątek o gocfzm1e ft~ 1 Kula utkwiła w okolicy jamy br~u-
wy robotników przemysłu włóknistego gub. pół w1eczore~. Za wzg~du na trel wspan~- s.znej, Ciężko rannego Baszmakowa 11rz.ew1e-
piotrkowskiej zyskał .sy""!patje ogółu robo- ły, 1>rogmm 1 do!!k:ona_łą zaba.w~ powodzeme · zfolló ·du s-z:prtala Cz-erw;: Krzyża. . _ 
tniczego, co wykazn1e się masowem pr.zy- lron.e.ertn-rautu smp.awnrone. P"rzyczyoa raz'paczliw-ego- kroku me Jetlł 
stępowaniem robotników do związku. . . z, ~cnr. ,.l'Hw~o91:-.• znana. 

Podobno niektórzy członkowie Zwyczajne tygo<fn10we zebrame c.złocn· 
stowarzyszenia „Praca~ z ul. Radwańskiej k6w. To:'7· abstyn.. .Prz.yszl~ś-0" o!lb~dzi~ siQ 
Nr~ 19, opnszcza[ą dotychczasowysz.tan~ i ·w medz1?1ę, dn. 2.1 grudnia. I!DDkiualni.e- o , 
1apisuje się do nowego zawodowego zwrą~ godz. 2 1 pół. w lo.kaiu włas11ym,. Konstan• 
zli:u. Ogólna liczba członków przez kil- tynowska. 5 . . ____ . 
hanaście 21aledwie dni od organizacyjnego Na ~orxąd.ku <L1:1&nnym: sprawozd'anre 
zebrania dosięgfa pokaźnei cyfry 700. Po- kam. rew1.z., z.gło119:e~1e w~i.osk6w da . wa~ne
stępowy, zupełnie. óezpartyfny nowy zwią- go zehrama,. odby6 mę ~a,ą~ego w me;d~elfi> 
:rek, stojący poąad waśniami narodawościo- d. 2& gr~dma r. b. w l>terwa1ym t.enmrua o 
wymi jednocz.y wszystkich w swych sze- go~ •. 2 1 pół„ w drugim, oatatecz.nym t.er
regach.. mini~ (bM. w~lęw;r: na iloM s~ra.n.ycJL) o, ~· 

Dla wielu członków okazuje się rra- 8. Z:ehrame Jlłtrae~s.ze poprzedzi o.dc~ytame 
der ncią-tliwem, te lokal związkn znajduje referatu [l, ł. „~ .zródeł z.brodni„, p1ó:ra. p. 
się względnie. poza centrum miasta, na Wład. Sk:awron1e~ 
'Radwańskiej Nr. 17., a zatem z chwilą przy- U „z:jed11a<:zonycłl tokarzy'•. 
stąpienia do związku większej ilości robo- Dnia 17-go grudnia odbyta się imsja 
ników, z:ar:z:ąd zv;iązlm otworzy biuro a.d· Tow. zgroma.dzenta tolrarz.y, lctórą. zagaił 
działu związku w centrum miasta. strm;.iy cechu p. A. Ka1topka w obecaeści 

Związek wziął sobie za szczególne podstarsz.ego, asesora i 20 członlów. 
zadanie rozstrzyga.nie i zalat.vianie w ćro- Po uregulowaniu składek kwartaln~cb 
dz.e polubowne:j sporów, wynikłych na tle przystąpiono do wypisu czeladników i zapisu 
tiieporozumień i różnic narodowościowych, uczni, 

Teatr,, muzyka i sztuka.. 
' Teatr Polski. 

Dm-ś, w- s:ouotę; o gmfa. s min.. 15 
wmezonm nawaś'ć· z repertuaru eeen stałe
o:znyeb:,-do-ako·nała lekka ko.medj1:1 Engia 
p. t. „Bto.stra Helena.• r 

. .Tutru w niedzie-łę po poł.. na.jn.awsa 
kom.edja Engla „Sfostra Hele:na •, wieezorem., 
p:o naz- crstatni prz:ed .świętami m-eyd:r.eł:o 
w 6 aktach Rostanda V· t. „OrłE}", rrs. któ
rem s.tal~ teatr bywa. wyprz-edany, 11. to 
dzięki pięknej" WT~tawie i artystam, którzy 
tworzą Z'.ł'-lłfJÓł korrcertowy. 

W poniedziałek, wtorek i środę p~·ze~· 
stawierr rrie hęcfzie:i rmi.orniast odbywac str~ 
będą próby \V godiinaeh wieczorowych ze 
sztulr .Ztr duch• Koirntńsk:ie~o i „~gnie~ 
i rniec.'Zem" Sienk:i'lwfo.za, kto re rezysef'Ja 
przyg-otowuje- na święfa. Plerszą wy~tawia 
dyr. Bole5ławski drug,\ Jl· Koł11.kowsk1. 

PFJ~RSBURG. Dlłf P.i'aj aa konk.ursłt 
szachowym, sz.a.rngfo.o r-osyjski, Znoe.kcr BCJ<
r,nws.ki zwyetqeył 1=aakomitega Capablanca.. 
Otttatn.i. poz.ba.wirury z.tts.~ł n..a·grody. 

•.a.&P llłalrl'Maw, 
JAaTA.. fP) Pay ył ta. minister a_pr, 

Wl!Wllfi_trznycll ~W". 

P-...&-0:plei. 

WŁAOYW08TOK. (PJ Paźar w- JtOo 
palniach. Arlll& ttwa dalej,. Wttdług pogło„ 
1ek S"!Ji afi11ry. • 

,;""Panama~' w Panamie. 
Rz-ąd amerykański nakazał ści· 

słe sfedztwo w sprawie nadużyć po-
pefnfonycli przy budowie kanału 
panamskiego. W cclu tym wyzna„ 
czon.o osobną komisję. Pewien. wy· 
dalony urzędnik oskarżył kierownika 
biura. Colon nie- jakie-goś Burkego, 
że braI łapowki od tych firm, któ· 
rym. powi.erzal dostawę materjał.u. dla 
budrrwy kanału. Zlecenia udzielone 
przez Burkego prae..dsta.wiają wa_rtośó 
około 6 mil. dolarów. Burkego z-ło
żono odrazu z urzędu i oddano pod 
dozór poifc}L Według innych we.rs,ji 
Bu.rkego zadenuncjowała. pewna fi-r
ma niemiecka, która miała dostar
czyć materjału. do budowy za 300 
tysię,cy dolarów. Oprócz Bur.kego a· 
resztowano j1:szcz.e dwóch k1erowni-: 
ków bnd-Owli. 

Pośredaictwo w strajklii. 

BERLIN. Urząd taryfowy druknr'y nie• 
mieckich postanowił przyjąć pośreinictvo w 
strajku z-ecerskim w Ausirji. 



~~~~1!~~ l~W~~~e~~ 

Uśmi1ch n~ tw~rzy Sckrat1~~. 
(~eźba watykańskiej hermy). 

W mrocznem wnętrzu ateńskiego wię
denia, leżał na tapczanie człowiek. 

Ludzkość miała dlań to samo współ· 
czucie, co i dla psów domowych, tylko 
tamtego więcej si bała, więziła go nawet, 

_ ;ak jednego z os atnich, by tylko sko
wytem zdradzi s1">ją bólu dofę... Ach I 
ludzkość, dla której snuł na wrzecionach 
duszy prz~dzę nierwanych nitek, ale spoi· 
deł, jakiemi można myśli ludzkie nierozer
,..alnie z tyciem spajać-ta ludzkość, któ
ra pragnie i nienawidzi równocześnie wszy-
1tko, co ją zniewala do wyzwoleniowej 
121yśli, a dla której, obok Buddy, myślał, 
czltł, wielki Sokrates, więziła go za rzeko
mą obrazę bogów, zepsucie młodzieży i 
•wój kaprys obrażonej, te ktoś mote i 
&mio jej prawdę mówić, kiedy ona tyje 
kłamstwem i podłą rzeczywistością •.. 

Ale Sokratesowi było tak dobrze na 
tap:iank, jakby królowi w wytwornym pa
łaca, nie jeszcze pół-barbarzyńskiego gre
ka podówcza o:, ale wykwintnego, przetarte
~o kulturą asyryjczyka, czy perskiego kró· 
ia. który jednak przeniósł w cichości du
cha jej prostotę wielkości, nad tę zepsutego 
owocu treśc życia, w bezmyślnej rozkoszy, 
1f złotym -pałacu, gwieździstym ... 

Grecy powoli nawykli do tego trybu 
życia, nie dali się ujarzmić politycznie, ale 
usidliła ich lekkość, pustka w bezmyślnej 
upojeń rozkoszy ... Tylko nie trzeba myśleć 
o tem... a ten, któryby się ważył-niechaj 
iginie, niech wypije puhar trucizny bogom 
w ofierze! 

Za ich głupotę, za ich rozpustę, mu
siał ktoś poni~ść karę. Wszak to w nie· 
skończonym równoważniku ludzkich czy
nów, taH: być musi. 

Wiedział o tem Sokrs.tes. 
Ale, cóż go obchodziło tycie: on roz

wiązał jego zagadkę w jednem: „ poznaj 
siebie samego, i nic ponadto". 

A poznanie śmiercią się kończy. 
Budda jut za życia marzył myślami 

obłocznego, legendarnego człowieka boga. 
Sokrates skromniejszy, cierpiał wielobó
stwo, nosząc w poznsniu samego siebie 
własnego boga, jedynego-i nic ponadto ... 

A to, co czuł na dnie poznanego bo
ga, dzielił z swoimi przyjaciółmi, któ· 
rych kochał, jak się w państwie winno 
ukochać wszystkich, choćby najgorszych, 
dla jednej miłości w sobie poznanego 
boga.*) 

Bo Bóg jest tern poprzez wszystko, 
wszystkiem. Ale go poznać trzeba. Wie
rt ział .JOkrates, że Plato, jego jedyny przy• 
;aciel po myśli i głębokiej treści tycia, 
.:jmuje w swej arystokratycznej, bogatej 
duszy boga, od najprymitywniejszych za· 
gadnień, aż do ostatecznej, w rozwiązanej 
Juszy i życia, nawet pozagrobowego. 

To, że Kebes potrafił tylko, jak w 
ubogiej ducha głupocie, przytaknąć, co 
czynił każdy ateńczyk. kiedy m·u dobrze 
odmieizono mąkę i oliwę, Sokrates nie 
dziwił się-wszak obok pereł, leżą na wy
brzeżu morskiem zdechłe w iywocie poro
nionego tworu, ślimaki; wypełzły pod. słoń· 
~~. ale, aby tylko potwierdzić mocą faktu, 
;ego istnienie... Słońca nie znają w prze
pychem lśniącej muszli perłowej. 

Raz powiedział do Sumnasa na ulicy: 
.Kebes w niczem nie róźni · si~ od miary 
na oliwę •.• 

Ale go lubiał. Sokrates go nawet 
cenił, bo w jego głupocie, by w zadymio· 
nem zwierciadle fenickim, lub brudnej WO• 
dy toni, odbiła się nieraz silniej prawda, 
9d tej, na powierzchni chwilowo czystej 
wody, jaką za dotknięciem mąci w głębi 
ukryty muł i kał ..• 

W przededniu śmierci, wyzwolenio· 
wej, rozmawiał Sokrates długo, dzieląc się 
raz ostatni swoją duszą, by na cząstki po· 
dartą, z przyjaciółmi. Chciał im dać to, 
co może dać wielka miłość - pr.zyjaźń, w 
swej bogatej opowieści tajemnic tyciowych 
drugim, aby ich nierozerwalnie, nawet przez 
śmierć złączyła --w lud.ii dla ludzkości. 

~·} Czytaj: Platona: .Fedon, djalog o duszy•. 

Wszyscy go słuchali - nawet Kebes 
miał święte milćzenie w obliczu zapatrzo· 
nego w mistrza, bez gadatliwości uporu, 
by potakiwać słowom myśliciela ... 

Fedon patrzył w twarz Sokratesa, 
jakby mu wizja . zrodziła n~jcudniejszy, 
jedynie prawdziwy obraz człowieka, który 
mając duszę, miał prawo o niej dysputo
wać. Siumnas przejrzał jedyny raz w 
swem życiu, okiem własnem, czystem, bo 
dotycnczas ślepota, równa ówczesnej ateń· 
skiej, łuszczką mu okryła źrenicę i nie
rnógł spojrzeć w głąb duszy, ni też zwnę
trza dobyć okiem temsamem obrazu my
śli!. 

·Sokrates w przedziwnym humorze, 
krasił swoją mowę uśmiechem, jaki posia· 
dają statuy bożków-sfinksów egipskich, 
lub Budda, siedzący samotnie w swej gon
tynie-świątyni pagody. Dziwili się wszyscy:
-„Przed śmiercią i śmiejeśię•-jeden z obe-. 
cnych szepnął trwożnie, a usłyszawszy Sokra· 
tes,odpowiedział:-.Przyjacielttl Poznaj sa
mego siebie, a zaśmiejesz się tak, jakbyś w 
nowonarodzonej postaci rozpoczynał życie •.. 
drugiem tyciem, wyzwolonem! które nie koń-

właściwie Sokrates w nim tyje. a poprzez 
wyczute poezją życia natchnienie, spisał 
hołd jego myśli ... Wszyscy tworzyli z nim 
coś nierozerwalnego, w tej przebogatej, 
dostojnej powadze wyrazu, w słonecznym 
uśmiechu szczęścia, że przecież poznanie 
samego sićbie, jemu zawdzięczają, a lubo 
„mistrz" odejdzie, nie uronią nic, coby ich 
z nim złączyło na wieczność. 

- „Późno już, a wnet i straż wam 
się oddalić każe". ~ powiedział Sokrates, 
po wyczerpaniu rozmowy, zwłaszcza przed 
śmiercią, pragnął królować w samotności. 

Simmias jęknął cichym, dławionym 
płaczem. Sokrates, śmiechem oblicza, że
gnał ich: - "Nigdy bez was nie żyłem, więc 
chowajcie moją przyjaźń, moją z wami 
duszę, a wcale nas śmierć nie rozłączy". 

Zarówno z własną żoną, dziećmi, że· 
gnał ich z pogodą, jakby znów ranne słon· 
ko witało ich wspólnie, po przespanej, w 
marzeniach nocy. 

Odeszli-pozostał sam 

----------
Do pustej, cichej celi wkradał się 

szary, coraz silniejszy pomrok. Walcząc, 
szamotał się z resztkami bezsilnego świa
tła. Coś było w nim z powabu ciemnej 
nieskończoności, która protestuje słońcu, 
jak słowo wielkiego filozofa, w tej zwy
cięskiej mocy, ponad wszystkiem. Poza 
nią, poza tą nocą, .tycie uśmiechów fali 
płynie, by ryk wezbranego morza, w pi· 
rejskim porcie, gdzie niedawno zawinął 
statek z ocalałymi skarby zamorskimi. So
krates myślał - nie pomny, ie maluczko, 
a ma wypić, podany puhar trucizny. 

do N2 100-go „NOWEJ GAZETY tODZKIEJ". 

czy się ze śmiercią ... bynajmniej,-lubo za 
egipcyanami przywykliśmy wierzyć, że pra
wdy poznanie, jest śmiercią" ... 

Na jego obliczu spoczął tak nieopi· 
sany uśmiech, te w momencie zamarł o· 
hecnym dech w piersi, a tylko patrzyli w 
jego oczy, pałające .skrami, jak ci, co przed 
świątynią w Delfach, ogarnięci czasem, u
tajonego w oparach bóstwa, niemo słucha· 
li wyoczni. 

Sokrates był dla nich wyrocznią no· . 
wego życia. 

Aldalej mówił im: - "Ktokolwiek z 
was szukał życia w samym sobie, będzie 
wybranym z pośród tych, któr1y je gubią ..• 
Wierzcie mi: tycie to dar nad dary, ale 
tylko w poznaniu samego siebie. Nie bę
dziecie czynić wbrew jego woli, nie będzie· 
cie tamować rozwoju, ale wespół z pozna
nym bogiem, zobaczycie, że życie poznania, 
jest prawdą, a prawda życiem ... i odpadną 
wszystkie cier'pienia, a choćby kto z was 
leżał na tapczanie, w obliczu śmierci, bę
dzie śmiał się w poznaniu boga i tycia 
wyzwolonego". 

- „Mistrzu nie odchodź od nasi"-

Śmierć go odwiedziła. Znał ją, nie 
lękiem upiornego oblicza, jakieby go o 
drzenie przyprawiło, ale pogodą uśmiechu, 
spytał się jej, czyta ona, która go wyzwala? 

Wyobrażenie greka o młodzieńcu z 
klepsydrą, znał Sokrates i taką widział-po· 
znał, swoją wybawczynię. 
· - „Spokojnie mię witasz?• - pomy· 
ślał. 

- w Wszak cię znam, jako i ty mnie, 
bynajmniej nie w grozie lęku, ale w spo
koju wchodzę do cię, ja kochanka życia, 
w jego przebraniu-aleści do tych, którzy 
mię zarówno z niem poznali" - szepnęła 
śmierć, jak dziecko w kwileniu, swojej ro
dzicielce. 

- „A czy istotnie wyzwalasz?" -
zapylał w duszy Sokrates. - "Bo czasem
jam · człowiek z krwi i kości - wątpię, jak 
kaidy od stworzenia wątpił, co go o myśl 
niepoznania przyprawiło.• 

. - • Wyzwalam mocnych, którzy mię 
znają, daję prawdę poznania!" 

- • Więc tyś prawdziwą kochanką 
fycial"-zaśmiał się Sokrates. 

- „Poznałeś mię, więc odchodzę, 
kiedy przywołasz, wyzwolę ci~!· 

-------
Sięgnał wnet, po tej rozmowie z śmier· 

cią, Sokrates, z uśmiechem, po puhar, na
kazawszy Eskulapowi ofiarę z koguta, rów
niet śmiejąc się, · - aby wypić - truciznę, 
spełnić ofiarę, jakiej żądało poznane życie 
przez śmierć wyzwoleniową. 

A kiedy w umarłego patrzyli przyja· 
ciele, nikt nie chciał wierzyć, te Sokrates 

ktoś błagał i uporczywie nakłaniać począł 
Sokratesa, aby uszedł przekupionym straż· 
nikom z w;ęz1enia ... 

- „ Chcielibyście dogodżić swojej ego-' 
izmu zachciance.,. nie! spełnię puhar tru
cizny, bo chcę. dać dowód, te mówię sło· 
wy nie tylko obdarzonego przez bóstwo 
mową, śmiertelnik~ ale potwierdzam wszy„ 
stko czynem. W ich mniemaniu - moich 
sędziów - zawiniłem! państwo karze mię, 
ofiarą za winę .•. a wy, nie zostaniecie osa
motnieni, będę z wami, jak myśl niezagi
niona, kiedy się ją przez siebie, w drugich 
zostawiło". 

Dookoła ust zaigrał uśmiech króla 
życia i śmierci w ich samopoznaniu. Bo 
życie ukochał, a przez nie, jego poznanie, 
śmierci się nie lękał, więc śmiech, słone
czny odblask życia duszy, zdradzał, ujaś· 
niał królewską naturę człowieka-Sokratesa. 

. A potem pra\\ił im kroć razy już po· 
wtarzaną mowę o duszy, bo nie chciał 
odchodzić od nich, bez nich, nie ostawszy 
w nich samym sobą. Ukazała się im ta 
moc wielka sokratesowskiego ja; Fedon, 
by językiem mistrza mówić, czuł Platon, ~e 

Kto rano wstaje, 
temu Pan Bóg daje. 

Wszedł t drugl do panicza, 
Wyjął rewers, z za pazuchy; 
Dług i procent mu oblicza, 
Tu interes bardziej kruchy: 
Dawno spłaty minął czas ... , 
Lecz jesł w dobrach jeszcze las. 

„Las rozkażę ściąć na sągi, 
Popodwyższam propinację; 

Rządzca wysłał mi wyciągi, 

Zobacz, Lewi, że mam rację. · 
Za -czekanie coś się da, 
Tylko w mieście o tem sza! ... • 

-Przyszedł jeszcze ktoś i trzeci, 
To z rachunkiem numerowy, 
Panicz złote słówko kleci, 
Aż wstał wkońcu z bólem głowy; 
A Jan szepcze: „Rano wstał, 
Za to Bóg mu wiele dał!• 

nie tyje, sam I<ebes, bez trwogi, zawołał 
-„Nie umarł, śmieje się do nasi" 

Śmiało się życie poznania, w wyzwo~ 
lonym człowieku - Sokratesie. 

Michał Asanka Japołl. 

Z ruchu księgarskiego. 

Ruchliwa księgarnia Gebethnera t 
Wolffa w Warszawie, jak zawsze tak i w 
tym roku zaopatrzyła nas obficie w No„ 
waści Gwiazdkowe. 

Z wydawnictw dla dzieci zasługuje 
na wzmiankę starannie nadzwyczaj wyda
ne dziełko Jadwigi Warnkówny „Pieśń Po
ranna". 

Opowiadania na tle przyrodniczem 
dla dzieci od lat 8-iu z licznemi rysunkami~ 

Bezwiednie dziecko czytając z zaję'"i 
ciem opowieści te z życia otaczającej go· 
przyrody, uczy się poznawać łlorę miejsco ... 
wą, uczuwa rozwij-ające się współczucie 
dla doli znanych mu ptaszków, i zwierzą! 
tek, dowiaduje się co się, dzieje w stawie 
i w tęn sposób rozwija swój umysł i ucz~ 
małe serduszko do ukochania swojski~\ 
natury i swojskiego piękna. Wielka to 
zasługa utalentowanej autorki, te potrafiła 
w tej formie spopularyzować otaczają~ 
nas przyrodę . i dała dziecku rzecz istoto~ ' 
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ivartościową, która, ucząc, bawi go zarazem. 
1llustracje piękne doskonale i dokładnie 
i>dwierciedlające każdy opisywany przed· 
~iot nie mało pnyczyniają się do ubar
wienia opisanych obrazów. Są tam rzeczy 
Istotnie urocze, a choćby tylko przytoczyć 
pierwszą powiastkę opisującą powitanie 
pie~nią ptaszęcą wschodzącego słońca, albo 
!lola Backów na Maćkowej stodole, i wę· 
drówkę poetyczną kwiatów, albo przygody 
lekkonóżki koźicy skalnej, wystarczy, aby 
mieć przeświadczenie, że dziecko, czytając 
książkę te, obok istotnej korzyści, zabawi 
~ię nią prawdziwie. 

Baśnie Wiosenne. 
Aleksander Szczęsny. 
lllustracje trójbarwne Z. Plewińskiej. 
(Nakład Kasy Przezorności I pomocy War-

zawskich pomocników księgarskich). 

Jak wśród łąki urozmaicają jednostoJ· 
ną zieleń kwiaty, tak wśród otaczającej 
nas prozy życia potrzebny jest odbłysk 
poezji, fantazji, czegoś co, unosząc cucha 
w n'edościęgłe wyżyny, pozwala zapomnieć 
o terażnie;szości i porywa nas w fan'a ty
czni\ krainę marzeń. Jeżeli to oderwanie 
od rzeczywistości jest konieczne dla osób 
dorosłych, tern bardziej potrzebne ono jest 
dla duszy dziecięcej, któ7a w krainie baśni 
stwarza sobie świat wymarzony, pełen cza
rodziejskich uroków. 

Za zasługę więc niewątpliwą poczy. 
tać należy autorowi, że dał nam pokarm 
tego rodzaju obfity, ujęty w artystyczną 
formę, i ni.i znamy dotąd ani w baśniach 
Anjersena, ani w opowieściach Orumma, 
ani w Tysiąc i jednej nocy a chyba wy
snuty z ust ludu naszego, który istotnie 
ma skarby nie wyczerpane w swej rodzin
nej twórczości. Zachwycamy się więc o
powieś-ią • O złym czarowniku i cudow
nej Gęśli" „ O siostrzyczce Dziuwannie, 
qraciszku Wę,drotku i staruszce Tęsknicy•. 
Siedzimy losy „Śpiącego Królewicza" i u
bolewamy nad dolą młodziana, który szu
kał odojewskiego skarbca zamku a znalazł
szy go wrócil, ale byZ już nie poznany 
przez swoich a kiedy mur z bramą z ni· 
kły z oczu jego „zawisnął on znowu na 
samotnym dębie u skraju ziemi aby go 
kiedyś zobaczyli ci ludzie, między których 
młody władca poszedł opowiadać pokój i 
pogodę. Wszystkie te czarodziejskie baś
ni tchną taką przedziwną - poezją, takie 
owiewa ich tchnienie miłości szczytnych 
id~ałów, że nawet starszy czytelnik uledz 
musi urokowi tych malowniczych obrazów. 

Illustracje piękne, obok formy zewnę
trznej efektownej, dopełniają całości i za
pewniają dziełu słuszne powodzenie. 

Świat Zaginiony o 

Conan Doyle. Nakład Oe· 
bethnera i Wolffa. 

Znakomity autor angielski narkoty
tujących pamiętników Sche:-loka Holmesa, 
tym razem zamiast sensacyjnych obrazów 
kryminalistyki, mocą swego niezaprzeczo
nego talentu dał nam dzieło niewątpliwie 
cenne i wartościowe, pouczające i niezmiernie 
ciekawe. Są to przygody profesora Jerze· 
go Challengera, lorda Johna Koxtona, pro· 
fesora Sumnerlec i Edwarda Makone, człon
ka redakcji Gazety Porannej. Bohatero
wie ci, pchani ukochaniem wiedzy, udają 
się w okolice Amazonki i tu oddzieleni 
niedostępnemi przepa{ ciami od świata sro
tykają istoty, kt9re zachowały się jeszcze 
z epok przedhistorycznych, jak iguandony, 
pterodoktyle, dinosany, plesiosary i t. p., 
następnie spotykają się w walkach z mał· 
poludźmi i indjanami.-Opis przygód tych 
jest ciekawy, budzi żywe zajęcie; czyta je 
się z tą samą rosnącą uwagą jaką nie
gdyś wzbudzały w czytelnikach kryminal
ne lcsy Holmesów, z tą wszakże różnicą, 
że zachowane są względy pedagogiczne 
i dziełu to można gorąco polecić starszej 
młodzieży, chociaż i dorosłego czytelnika 
p )trafi ono w wysokim stopniu zaintere
•uwać. Piękne ilustracje są także nie 
małą ozdobą dzieła, a tłómaczenie na ję
tyk polski wyborne, stawia je śmiało obok 
Robinsona. Kruzoe Defnego, i "Chaty Wuja 
Toma", stawa jako jedno z najbardziej zaj
.n ujących dzieł tego rodzaj u. 

Eugenja Żmijewska. 
Skauci z rysunkami St. Ligonia. 

Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Utalcnto\l;{lna powieśdopisarka dała 

nam tym razem niesłychanie zajmującą 
powieść dla młodziezy, thociaż i star:i z 
prawdziwą prLy;emno:cią czytać ją mogą. 
Są to dzieje młodego ucznia szkół gali-
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cyjskich należącego do drużyny Skautów. 
Cf.łopiec, opromieniony hasłami swych 
przywódców, postanawia dokonać c.tynów 
bohaterskich, naraża się więc na przeróżne 
niebezpieczeństwa, a wreszcie nasłuchaw
szy się o opryszkach gra.sujących w oko
licy pragnie z herszta ich Skauta i napro· 
wadzić jego oraz całą zbójeczką drużynę 
na drogę poprawy. Niestety rzeczywistość 
zawodzi go, wzięty do niewoli przez ban
dytów przekonuje się iż ci, których idea
lizował, otaczaj<tC z oddalenia nimbem ja
kiejś poezji, są najpospolitszemi łotrami, i 
po wielu przykrościach i przygodach żywo 
i z talentem opisanych, wydostaje się on 
dzięki poszukiwaniom kolegów Skautów 
z jaskini zbójeckiej.-Autorka w powieści 
swej starała się słusznie przeprowadzić 
myśl, że zbyt gorący zapał pełen zaślepie
nia, nie prowadzi do celu, i nawet tak pię
kne i pochwały godne stowarzyszenie jak 
Skauci nie osiągają naletytego rezultatu 
jeżeli bez zastanowienia ktośkolwiek mu 
się oddaje. 

Potocystość stylu, barwność malo
wanych obrazów, sceny żywe, zapewniają 
trwalość powieści, którą się czyta z zaję
ciem o:i początku do końca. - Ilustracje 
wytworne urozmaicają treść książki. 

Ignacja Piątkowska. 

Kataryn i ar~. 
W szpitalu obcięto mu obie nogi· 

Ody wyszedł, kaleką, dobrzy ludzie kupili 
mu katarynkę, aby mógł uczciwie zarabiać 
na życie. 

Było to wiele, wiele lat temu. Nie 
lubił wspominać czasów, gdy, jak inri, 
chodził o własnych nogach. Tamte"l był 
jakby innym człowiekiem, zgoła mu obcym. 
A jednak, we śnie, widywał się nieraz ta
kim, jakim był przed laty: rosłym, silnym, 
zdrowym. Mógł patrzeć na ludzi z góry. 
Tę swoją pierwotną postać wysoko cenił. 
Był z niej dumnym, choć nie miał z nią 
nic wspólnego. 

Ze szpitala wyszedł o pół metra -
nie, o 57 centymetrów mn'.ejszym, niż był. 
Jego dawne ja mierzyła sto osimdziesiąt 
dwa centymetry. Pamiętał, jak wyglądali 
ludzie, widziani z góry; potem mógł na 
nich patrzeć - tylko z dołu. Miał takie 
wrażenie, jak gdyby nie on, ale cały świat 
się zmienił. Ustawił swoją katarynkę na 
skraju miasta-między parkiem a cmenta
rzem. 

Ody pierwszy żałobny kondukt uka

Pogrzeby trzeciej, a nawet drugiej kla
sy przejmowały go litością dla zmarłych 
i !Ptrachem przed śmiercią. Jej grozę ła· 
godziły w jego sercu - srebrne trendzie i 
pióropusze. Patrząc na nie, zarominał o 
chłodzie, o d@tkliwym tólu. Rzecz dziwna 
bowiem, w czas słotny lub mroźny, zdało 
mu się, że go bolą te nogi, których już 
tak dawno nie miał. 

Obok niego, na tern samem piętrze, 
starej kamienicy, mieszkała niejaka pani 
Pawłowa, pomywaczka • w wielkich do· 
mach", jak zwykła była mawiać, chełpiąc 
się zmywaniem talerzy nawet u .hrabiów" 
i u .książąt". Dostawała po dwa złote, 
czasem po pół rubla dziennie i - resztki 
ze stołu. 

Otóż pani Pawłowa zmiarkowała, że 
kataryniarz .siedzi na pieniądzach• i wy
rozumowała sobie, że lepiej mieć męża z 
obciętemi nogami, niźli być wdową i
pomywaczką. 

Wykalkulowawszy to, zaczęła otaczać 
kalekę troskliwością, coraz większą. Go
towała mu czasem obiady - naprawiała i 
cerowała mu bieliznę. Doszło już do tego, 
że razem z nim liczyła jego oszczędności. 

Wiadomo, że gdy kobieta na co się 
uprze, na swojem zawsze postawi. Ale 
śmierć od kobiety sHniejsza. Cel marzeń 
Pav.łowej zdawał się już blizkim, gdy na· 
gie kataryniarz zasłabł. Tyle razy się prze
ziębiał. I jakoś-n·c. Trzeba nieszczęścia, 
że t~raz wiaśnie ·tlostał zapalenia płuc. Po 
raz drugi poszedł do szpitala. Ale tym 
razem zeń nie wyszedł. Na czarnej ta
bliczce, nad łóżkiem, wypisywano kredą 
stopnie złowieszcze: 39--40--41. Siostra 
miłosierdzia trzymała go za rękę i słysza'a 
jego majaclrnia o srebrnych ·frendzlacb, 
o lwich łapach. Prosił ją, teby trumna 
miała sto ośmdziesiąt dwa centyn:etry 
długości-ani o pół cala mniej. Zakonni· 
ca brała to na karb maligny. 

Po paru dniach starto cyfry z tabli· 
czki, J.?rzesłano łóżko dla drugiego pacjenta. 

Załobne orszaki ciągną dalej p-0 dro
dze na cmentarz, lecz nie prz:ygrywa im 
już kataryn~ a . .I drogą tą nie przesum.ł się 
kondukt pierwszej klasy z trumną, m.erzą· 
cą sto ośrridziesiąt dwa centymetry. 

Kataryniarz nie miał rodziny, a że 
przedstawiał ciekawy okaz kliniczny, więc 
wzięto go na stół sekcyjny. Ks· ąteczka 
kasy oszczędności i katarynka dostały się 
do odpowiedniego urzędu, w oczekiv. aniu 
na spadkobierców. 

Pawłowa w dalszym ciągu zmywa 
talerze i zjada resztki ze stołu. 

Przerobiła z niem. E. 2m. 

m . .i.'UO. 

~lllł f~~f Rlft[Kl 
~edagow11ny przez J. Sz. 

D' 1\rman de Passy o Esperancie. 

Pułkownik d' Arman de Passy, francu„ 
ski attache Sztabu generalnego armji przy 
ministerjum wojny pisze: .Uwatam Espe
ranto przy jego nadzwyczajnej prostocie i 
łatwości gramatyki, za język powszechny 
par excellence. Zachęcam do nauki tego 
j~zyka swoich trzech synów, przekonany 
bowiem jestem, że znajomość Esperanta 
może oddać nieoceniorit usługi we wszel· 
kich dziedzinach wiedzy i pracy ludzkiej•. 

* * * 
Sukcesy Esperanta; 

W Sabadell, Arboleda (Hisz:panja) I 
Sotteville-des-Rouen (Francja) istnieją „ u
lice d·ra L. Zamenhofa•.-W Terrasa (Hi· 
szpanja} istnieje .płac d-ra Ludwika Za
menhofa• .-w Paryżu zorganizowano nowe 
kursy jęz. Esperanto dla socjalistów. -
Międzynarodowy związek urzędników po· 
cztowych (lnternacia Ligo de Esperantistoj 
postoficistoj) liczy obecnie 473 członków. 
-Nowe Towarzystwo esperantystów-kato· 
lików powstało w Valencji (Hiszpanja).
Władze miasta Hildeshejm (Niemcy) prze
znaczyły bezpłatnie salę na kursy języka 
Esperanto.-Znana firma Clement Bayard 
koresponduje po esperancku i wydała kata
log esperancki aeroplanów, dirigeablów i 
l p. -.Przy Akademji nauki i sztuki" w 
Pittsbnrgu (Ameryka) powstały kursy Es
peranta. - W Petersburgu powstała nowa 
(10-a) grupa esperancka. 

"' • • 
Kalendarze łódzkie o Esperancie. 

W kalendarzu .Neue Lodzer Zeitung• 
na rok 1914 znajdujemy zajmujący arty· 
kuł p. H. Zimmermana'o Esperancie.-Ka· 
lendarz łódzki Gebethnera i Wolffa zawie· 
ra artykuł propagujący Esperanto. 

* • 
Łódzkie Esperonckie łowarzystwoi 

urządza w sobotę: d. 20 b. m. w .Białel 
Sali" Manteufła pierwszy koncert-raut es• 
perancki, z którego dochód przeznaczono 
na urządzenie czytelni i kursów przy „L. 
E. S." Bilety są. do nabycia w kasie ho· 
tel owej. 

z~ s~ na drodz~ owion~ago powaga-'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
chwili. Zrozumiał, że zagrać należy coś, co
by nie stanowiło-rożdźwięku z żałobnym 
nastrojem; zdjął czapkę i z głową spusz
czoną, stał obok swej katarynki. Nie za· 
grał-nic. 

Upłynęło lat wiele. Przed jego oczy. 
ma sunął żałobny orszak za orszakiem, 
dzień po dniu.„ Cmentarz, za parkiem, 
rozszerzał się coraz bardziej, w okoliczne 
pola się wrzynał. 

Kataryniarz nauczył się jut przygry
wać pogrzebowym konduktom. Grosz za 
groszem spadał do jego czapki z miedzia· 
nych groszów tworzyło się srebro, a nawet 
-złoto. I szło do kasy oszczędności. A 
pogrzebowe orszaki wciąż płynęły, w świę
ta i w dnie powszednie. Beznogi katary
niarz obracał korbą i wygrywał marsz~ 
żałobne, trafiał n:emi do serc smutnych. 
A gdy serca się wzruszą, zwykły otwierać 
się-dłonie. 

Każdy ma swoją próżnostkę, swoje 
marzenie, swój cel w życiu. I katarynfarz 
miał swoje. Celem i marzeniem i wyrazem 
jego ... próżności była-chęć zarobienia na 
pogrzeb pierwszej klasy. 

Stojąc w słońcu i na deszczu, z ka
peluszem w ręku, przyglądał się bacznie 
konduktom, widział jak czczą zmarłych -
wieńcami, szarfami, pióropuszami i kirem. 
Najmilszym był mu karawan, spoczywają
cy ua posrebrzonych lwich łapach. Przy
glądał się z radością wozom z kwiecistemi 
dowodami pamięci, długim sznurom karet. 
Na jego trumnę ani jeden kwiat nie spad
nie, za jego karawanem r.ie potoczy się 
ani jedna kareta. Z tern musiał się ro· 
godzić. 

Ale niech przynajmniej jego trumna 
spocznie na tych posrebrzonych lwich ła-. 
pach. Do spełnienia tych marzeń przyczy
niały się dzień po dniu - wdowy, sieroty, 
którym tak smętnie przygrywał. 

Szarą dolę opromieniały mu pozagro
bowe majaki. Widział się na takim pię
knym karawanie-ludzie oglądali się i za
zdrościli mu wspaniałego „pochówku-, tak 
jak on przez lat tyle zazdrościł innym nie· 
boszczykom. 

I 

Wina 

~ -;~-:-.··· ~ ·· .. · .... ' ,.„ · .... „· --. 

eese~eeeeese 

e WSZELKIE INTERESA. 
, handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku· 

'.;::/ puję, zamieniam, wydzierżawiam„ Io· 
· kuję kapitały, poszukuję wspólników, 

amiński, uł. Przę za niana 37-a. 
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Na Gwiaz kę! 
najlepszy podarels 

PATHEFON 
który gra bez igieł, głośno i 

nadzwyczaj wyraźnie, dostać można na dobrych \Alarunkach na 

w ~le[jaloym ~ua~iie 'a met on~w 
tódź. ul. Piotrkowska nr.118. Telefon 19-09. 

Wielki wybór płyt świątecznych (kcl~n~) 
jako też aparatów z tubami i bez tub. 

Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony marką fabryczną. 

Tamze są do nabycia najtańsze i najlep
sze maszyny do :pisania „IDERL". 

-· -· LLI" 
::::.:::: 
c 
N 

. c:C -;: 
C::J 

< z 

.Il 

Reparacje wszelkie najtaniej i najakuratniej. 

Cenniki i repertuary bezpłatnie~ 

S P. Niniejszem mam zaszczyt donie"ć Sz. Publiczności, i2 w m. 
Łodzi otwvrzyłem BIURO DREWNIANYCH, FORNIROWANYCH SUFITÓW~ 
podług specjalnych systemów. Sufity fornirowane uwydntniaj~ się swoilll' 
zaletami: 1) Sufity te można nałożyć zimow!li por!\, nie czekaja,c letniego su
zonu budowla .ego i pucowania ścian. 
2) wvróżniają się swoj11i wykwintnością, lekkości(\ i trwałością. 3) Sufity ~ą 
zabe;,pieczone od pęknięcia. przy Qbsadzaniu S!El ścian. 4J Sufity ni.e ulcg.ajf\ 
wilgocii wysokiej temperaturze Urządzenia sufi tow są;w{konane pod k1~ru~k1em 
specjalisty inżyniera. Za trwałość biuro wyda~e pismienną gwa;r~ncJę 1 zga· 
iza tię również na zatrzymanie w przeciągu Jedntigo roku częsc1 rnchur.ku. 

Zamó~ie~ia b1"uro Zawadzka 15 codzien;iie od 4 
przyJmnJe . do 8 w1ec~orem . 

Wzory ładnie wykonanych fornfrowanych suf1tow mozna oglądać w 
nowym domu p. Wajntranba, Srednia 6 

z poważaniem Jakób Lubaszewski 
Biuro technicznych sufitów egzystuje od roku 1906 w Taszkencie. ~178-3-1 

z 
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Skład Futer 

1\. Bromber~ 
Łódź, Piotrkowska 38, 1-sze piętro„ 

Telefonu 12·84. 
Poleaft Sz. Klijenteli obiici zaopatrzony skład gotowych J surowych 

T 
Uwagai Wszelkie roboty I zamówienia są wykonane we włas

nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem I jaknaj· 
staranniej wykoi'!czonc. 2028-!!0-l 

LALKI 
Nie kupujcie lalek!! 

przed odwiedzeniem pierwszego 

w Łodzi 

zasobnego w niebywały wyiJór 

po 

Przyjmuje również wszelkie re
paracje lalek i odnawianie nie

tłukących się głów. 

Ja~ó~ Dun~elman 
Piotrkowska 1'11 119. I 

Różne mieszkania 
słoneczne, składające się z poje
dyńczych pokoi, pokoi z kuehnią, 
2 pokoi z kuchnią są do wyna· 
jęcia od 1 stycznia przy ul: Lipo
wej Nr. 71 (róg Andrzeja). Stróż lub 
rządca wskaże. Bliższe wiadomości 
u H. Neumvna, Widzewska 86 
Tamże większe i mniej•zo lokale fa
bryczne i war z atowe do wynnję„ia. 

2050-10 

. 

Zarząd El<sploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni ł. 

Poleca lkóry wołowe, ~rowie, rielete, kOń!kie :~f ::e~ lói i 
lllilaler łODiODY. do n~~~~;c~~h- Krew !UUODa ~:t~:;:~? MąU~! 

I mi~10-ko1tna ~t dkl~~ dttr~~~·y~UCZ· Wło~ień tapirnn~i ~elYR
f ekowany ;k!!~~~hw\b0:~1~;:c~~ ~Ulerine !~~~:. ló~ ~llU[lDJ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. ó92-

A AZYi! 
ubiorów męzkich 

r nriIIła (~~f 
. ul. Andrzeja .N'! ł. 

Tel. 31-76. 

Poleca na sezon jesienny i zi
mowy w wie11<im wyborze go
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane, 

arynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 

i dziecinne. 
195-100 

~~€E~eEeeE:eeeeE€€€€€€€€€€EEE€EE€eEEE:EEEEEEEEEEE~~ w • 
8J Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi ~ 
w ~ 

~ , Cieślak, Piotrkowska .M 88. ~ * 
~ Zawiadamiam ninie,i~zem Sz. K i,ientelę, że otworzyłem oddział ~~ 
li? chemirznej prnlni i przyjnrnję w~zelką garderobę męską i damską ~ % także fir!Lllki, }JOrtjery, dywany, WOg"Ó]e wszystko W zakres chemiczny (is 
~.· wchodzące po cena.eh bardzo przy~tępnych ~ .. 
m Z szacunkiem "' 

~ M. Cieślak m 
i\ 21-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. ~~ 
I~ . ~ 
~~E€€EE€EEEEEEe€E€€€eEEEEEEEEEEEEEEEEEEEE~€€EEEEsf.°? 

• .............. ~ Lemoniady Owocowe. EL-.c::·e r-Gł 
~-~:;.7 -.~"'..., 

• tD 

c Najzdrowszym napojem jest dobra a 
u Lemoniada Owocowa 

o 
o = -· • z n~turalnych soków na wodzie destylowanej. 

m 
c aa 

To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
'C 

~ 
"G K CHĄDZYŃSKIEGO w patentowanych ilasz- c 
L1 • ' kach oplombowanych: • ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. o = c Kantor: Główna 51. róg Widzewskiej, ter et on 15·69 n 
E CenR. flaszki 8 kop. Dostawa do domów. o 

IE m 
-I ~~~~ Lemoniiady Owocowe. -""""·E~ 

tD 
..... ,.7.7 ę': ..... • 

a!u.łze61nu M 9v !lq 
•nJ po waue1n&p a1.łJJ1 &uewo10 a!uf&ze110 

•qoeuao 110!11 
•Z!d a1eM~qa!u od aueM!~n ! aueMOJJOS'M 
'aMOll au1u!M>;4M ·pęo~uf fapnezs& ap1s.1e101s 
•011s.1ao!de4 a1qaw az.aqop ~ O!UEł e!0fndn}I 

I 
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A. StJodenkle.(l}tcz 
Ronstantgnowski! 26. 
Kr a w at 'f• 

n. Cellchawska i S-ka 
lłNDRZE]lł 2. 

Żaboty, kołnierze gipiurowe, koro~ · 
ki, hafty, trykotate, zabawki itct 

Rajpfęhn!eisze f naJlmlsze PO· 
~arld gwuzzdowe zna;dujqsfęq. . 
· E. SteknJana 

· Piotr1ro.,,s1ra 144; 
. . „. '• , 1'.>.,.,,_-v, ''"'·~· ...... 

Nr. -
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Ostatnie telegramy. Wyrok w sprawie Forstnera. 
STHASBURG. Diiś toczył się tu pro· 

ces przeciwko porucznikowi 99 pułku pie

choty w Saverne, Forstnerowi, głównemu 
spra\ ~.Y znanych zaburzeń w tym mieście 
Sąd "o: en ny skazał Forstnera na 43 dni 
więzienia. 

mochodu i udał się w niewiadomym Numer dzisiejszy składa się 
kierunku. z 12 kolumn łącznie z dodatkiem 

Pogrzeb kardynała Rampolli, 

RZYM. Dziś przed poh1dniem odbył 
•i pogrzeb kardynała Rampołli. Trumnę ze 
z lokami przeniesiono da kaplicy św. Szy
mona w Bazylice św. Piotra i Pawia. Na· 
etępnie roipoczęło si„ Mbożeństwo żałobne, 
w któreru wzięło udiiał 14 kardyn.ałów i kil· 
ku bi6krrpów. .Na nabożeństwie byli obecni 
pr3edsta w i ciele wład1 cywiln.ycb oraz tł urny 
publiczności. Celebrował kardynał Van u telli. 

Wypadek kaięcoia. 

BRUKSELA. Ksią~ę Filip OrTEHńS'ki, 
ślizgując się na łyżwach, upadł 1ak nieszoz~· 
śliwie, że złamał rękę. 

Udaremniony zamach. 

I'ONSTANTYNOPOL. ~.) Stan wo
jenny, wzmocniona. P hcia zoatałlł powiada• 
mion11, że pomiędzy oficerami, znajdującemi 
się w niewoli w Grecji, są przeciwnicy obe· 
cnego rz du, którzy .1am.ierzaj\ dokonać 
przewrotu państwowego. 

~ąd mrnał Forstnera winnym działa· 

nia z- bronią w ręku przeciw tłumowi w 
obronie wlasnego życia-, ~rzyc.zem kilka O• 

sób zostało olrn:Jeczonyeh. 
Sensacy~ne dokumenty. 

POZ~AN. .Kurjer Poz n." rozpoczął 

drukowanie cieka-vyeh dokumentów tajnych, 
zebranych przez redaktora ,Dziennika Ber
liń~kiego", p. Krysia.ka, a dotyczących po
lityki bak.aŁystyczn€j „ Ostmarkeny", nte tyl
ko w Poznańskiem, lecz i po za granicami 
kraju. Dziś wydrukowane zostaly doku· 
menty. oświetlające robotę pruska śród 
rusinów. Z wielkim zaciekawieniem ocze· 
kiwana jest ukazanie się dokumentów, do· 
Łycących marjawitów. Okazuje się, że 

marjaw1c1 zwracali się d'.) hakatystów o 
pomoc w wprowadzeniu marjawityz.m.u w 

zaborze pruskim. 

o 

li e acki 

Dziś w IO dniu ciągnienia 5 !lasy 201 Lotcrj 
klasycznej Król Pol. padły następuJ11ce 2łówne wy
grane: 

40 O rb.-9981, 22460. 
20 O rb.-5820, 11453, 17364, 22972. 
1000 rb.- 545, 8~1I. Hi968, 22066. 
400 rb. -- 1845, 2504, 4853, 7883„ 

105.25, lił 998, Ui305, 21006, 22137. 
2łJO rb . - 1216, 1826. 1134, 10870. 

12491, 14,666, 15262. 186-!3, 22388. 

zytaj . e 11
S IECH"! 

W RllARlf „Ilf Dl '' 
Jeden ze s11:Sko wców rdradził plan. 

kom11111kllj~ polic.I. ż:e sześciu sebrllło si~ v 
Stambule w oczekiwaniu na przejazd guber· 
n11ton wojeuuego Dżemu! beju, Miejsce to 
otot•:iono zawczasu ża.nda.i:mami i puszcl!ono 
s::mojazd, na który rzucili się spiskowcy. Zo· 
stali oni aresztowani i według pogłoaek tej· 
że coey umarli (?) 

Hrabia zabójcą żony i 
d:aiecka. 

MIKOŁRJEWSKJ\ 34. MIKOU\JEWSKR 34. 

Ofial"y wulkanu. 

SYDNEY. Przybyly tu okręt 9 Magni· 
fique• przyniósł wiadomość, ze podczas 
wybuchu wulkanicznego na.. wyspach Nowej 
Hebrydy, zginęło f>OO tubylców. 

POZNAŃ. 17Kurjer Poznański" 
telegrafuje potwierdzoną z ~itku 
stron wiadomość, ż.o dzisiaj. o g. 5 
rano zastrzelona została w Dakowi
cach Mol rych '-pod Bukiem Felicja 
z Potockich hr. Mielżyńska, żona 
posła do parlamentu Macieja hr. 
Mielżyńskiego. Zamordowany żoS'tał 
równie~ młody hr. Mifaczyński, syn 
przyrodnej siostry br. Mi.ełżyP.skie
go i została cięlko ranna towarzy
szka hr. M. 

ozdoby choinkowe od 2 kop., gry i zabawki, wyroby 
ludowe, resztki towarów, al ndarze ścienn i t. p. 

Olbrzymi pożar. 

PARYŻ. W Decaries (Zachodnia !.fry· 
ka) iipłouęły olbrz JD!ie składy fruncuskiego 

Towarzystwa Kolonji, przepełnione naftlł, 

olrjem i t. p. t::ltraty pciitora mBjonir fran~s. 

Akcja dyplomatyczna Rosji. 

W tych dniach po gruntownę-m odnowieniu otwarty zostanie 
wspaniafe urządzony 

„BfłR WftbDSZl.!ESC e:n'' 
ulica Dziehaa Ił! I, 

BERL1N. I\oreapondeut. „, Vos. Zt.g. • do
nosi że źródeł rosyjskich, że dii~ je5z.c2e na· 
st!\pi nowy krok dyplomatyco&.ny Rosji w Kon
stantynopolu w sprawie niemieckiej misji woj
bl.:owej. 

Czynu tego dokonał mąż za
mordowanej, hr. Maciej Mielżyński, 
który po zabójstwie wsi.adl do sa-

Sala bilardowa. 6 gabinetów z osobnem w iściem od ul. Dzielnej 1 
1 od Piohrkowsl'dej .Nh 54 

pod osobistym kierunkiem JÓZEFA PALEJ SKIEG . 

Teatr 
Wspaniaiy :program od dziś do poniedziałku wiącznie. 

Zielona .N! 2. „POD A„~KĄ'' dram t w3 aktach. 

,,Na poczwórnej służbie'' Wesoła komedja li Tygodnik ·.lustrowany u nt'a 

w wielkim wyborze 

Futra męsk"e 
od rb. 90. 

Pal a z lrarakuło
w em1 kołnierzami 

22, 28, do R. 54. 

Zimowe J p "~i 
7.90. 

Jopki na f ułrz.e 
14.50. 

'{ :" mizelki na futrze 
8.75. 

Fiotrl::ow-'·a fCO. 

l'żka żeł e, 
mnterace, nmywalki, serwisy, primusy, 
wyżymaczki alnmiujowe z ustępstwem 
25 proc., ora?> wazeJkie na.:zyn.ia. ku-

chenne Ceny najnrnsze n:i. raty. 

CHODKO SKI i ENK, 
Mikołajewska 25. Tel. 24·55. 

2194-3 

Kalenda.i:zyk Słowackiego l!H4 li: ma. • 
k.ą K~ólestwa 5 kop. pocztą tylko 

tnzrnam1 po 53 koi•). Z poezjami 8 
op. (pocztą nzin ~ kop.) y W· 

ni et wo Reussnera, Złota G. \\'arszawa. 
2.!25-6-1 

Magazyn mebli 
newych i uży anych 

CłJł. Romł zoCdSkieta 
dftwniej Piotrkowslta 117, obecnie 

iotrkocoska nr. 11& r i~~(J 
Fosiatl• w wielkim wpo

rz:e całe urzl\(lzeuia łio polwjciw:. 
sypialnych, stołowych, gwb.inetów i 
&a.Jonów. poj ńcze meble tak no
we, jak używane, od nąjskramniej
szycli. do najwykwintniejsqch. Po
ceuacli. nizkicb. lltupuj&• aa„ie
nia1 wynajm11je. 

Wyłączną reprezentację 
Towar7'. a.kc. rita.kf_ wyr. metal 

Konrad, Jarnuszkiewicz i S-ka 
Łuka 7elazne, mosiężne i ni

k:lawan.e z: n:mteracami metalowymi 
Umywahrie żelazne i mU111u

rowe. •••le Ołlowe. Wóz• 
ki dziecięce i Wll!ocypedy. 

Fotele dwa J e:t. po ce-
nach. fabrycznych. 

Wrłączną reprezewtac.it 
fabr. wyr. blaszanych 

Wł. Gry ki ·en 
lodownie, ptiltojowe wa.n.ny e~c. Po 
c.mach fabrycznych. 

yłączną reprezentację 
Patentowanej fabryki giętych mebli> 

Wilhelma Gebethnera 
.Krz.esf gię,te. fore 
na. biegunach etc. 

PO CEN Cli FABRYCZNYCH. 
Otwarty w niedziele i święta od 

1-6 po południu. 
Poliiada stale :aa składzie styJawe 

urządzenia kuchenne. 
l[.04-25-1 

O~loszenia drobne. 
GET Y piekne damskie ~ ~ziec.in• 

o-r z kam• zn.Uri llSJ le
pii>j nabywać ul. Główna 17 1siedem
nust,\) Sk 1ad Gnlant:!r,ii 2487-5 - ~ 

Okaz jn e rneL! e do sprzedai,fr. Piotr-
.lun s 190 ~ 1 2'14.0-4-a 

MU58. 

Ob • • eszcze 1e. 
W zastosowaniu si~ d'o ~ 22 Us-ta.wy 'Towarzystwa, Dyrełtja pa· 

daje do pow.uecłmej - o tciR że :idą.dane z. y pojyc:lki na 
nierucftomości· 

L pod Nr. 4233 PlZJ' u Wegnera. prrez Mak:symiljana. Szul
ca, pierwotna Rb. 18.000. 

2. od Nr. I3&t prz.y ulicy Krótkiej, prza-a R:araia N1ezabytow
ski:ego, pierwotna Rb. 150'.000; 

3. pod Nr. 5If przy · ey Zawadzkiej pr-%.ez Abrama Chajma i 
Ch.aj~ małżoaków a.trenberg, pieiwotna Ró. 22.000. 

~· pod Nr. 321ks. prą ur.. Szkolnej, przez Chajma Dawida Szai
mr, prerwotna Rb. 45.ooO; 

5. pod Nr. 745a prz al· RozWll.dawstiej, przez SuchBa 
Szattan,a. dodatkowa na nowe h Ie Rt>. 25,000 

. 6. pod Nr. 469 przy ur. Wschodniej, przez Esterę Henkę Ham 
mer, odnowiomr z konwersją Rb. ł,200 i dodatkowa z przesncowa 
nia i na nowe łmdowfe RU. 60,060 

7. pod Nr. 1903 przy Wi:erz.b<>R'f, pzez Eiję vel llję Tryl„ 
nika vel Trylinga pierwotna ~- 4(),000 

Wszelkie zuzuty p?%eciwk:n dzieleni11 
stowarzysze11i zeehcą pI"%erlstawić. Dyre.ktji 
datv wydr owania niniejs:iego cibwieszezenia. 

Łódź, d. 20 Grudn' 1913 r. 

..Jażąda yc pożyczał 
przeciągu dni 14 od 

2170·-1 

Sklep z mie~kanfem w dobrym 
pu.nkcfe przy k:i:zannach od 

I stycznia do wynajęcfa. Wiadomość 
Passuż - S'Gulco. 75 u gospodarza . 

oma.sz Z xarzycki zgubił paszport 
wydany z ma..,.is.tratu łódzkiego. 

2.!32-2-1 

Sanki jednokonne do sprzedani r
dzo tanio. WiadomoAć l! gospo-

dli.l:3;11. Zawad:4.ka. 14. 2437-2 
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· ~~ ~lH ~u ooni~filiałku wł~u. Iyłko Jue1 l ~nil 
Sensacja I Między innemi: Sensacja I 

„Złota rączka
11 

czyli „Dramat w powietrzu" 
Sensacyjny detektywny dramat w 3·ch wielkich częściach, w wykonaniu pierwszorzędnych angielskich artystów. 

Niebrwałe efekty! Ciekawa treić! 

Walka byków w Madrycie, nader ciekawe zdjęcia z tegorocznych walk. 
Tygodnik ilustrowany, wypadki ostatniej doby = Królewicz Bansza, wspaniała komedja w wyk. najlepszych francuskich art. 

Ceny miejsc zw~czalne! Najlepsza orkiestra ·w Łodzi. 

Od dli! rn~liennie w w:elkiei obuernei porzekalni teatru Konrntt rnaneuo trio rn~ownyrh 8-[i ~ienkiewinów. 
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CE N N I K: 

N2 GATUNEK WIN. 

fZfRIDone:. 
o- Czerwone . . . • . . 
1 Stołowe . . . . . . • . . 
2 Grenache . . . . . . . 
3 Bordeaux . . . . . . . . 
4 Lafite . .. . . . . . . . 
5' Chambertin. . . . . . . . 

8 I fi łl C:. 
g: Białe . . . . . • . . . 10· Stołowe . . . . . . . . . 

11 Biały Muskat . . • . . . . 
l2 Riesling . . . • . . . . . 
13 Sauternes . . . . • • . . 
14 Chablis . . . . . . . . . 
15- . Tokaj wytrawny . . . • . . 
to .Chasta• • . . . . . . . 
lT Mosel . . . . • • . . . . 
18 Yquem . . . • . . . . . 
19 Montrachet • . . . . . . . 
I9a Pinot blanc • . . . . . . . 

DfSf ROIDf (słodkie). 
20a-- Potwetn stary • . . . . . . 
20 Portwein. . • . . . . ' . 
21 Mnscat Lunel . . . . . . . 
22 Madeira . . • . . . . . . 23 Tokaj słodki . . • . . . . 
24 Kościelne . . . . . . . . 
25 Malaga . . . . . . . . 
26 Muskat biały słodki. . . . . 
27 Muskat słodki . . . . 

RUSKIE SZflmI?flńSRIE: 
Grand Mousseux Doński . - . 
Grand Mousseux Nl! o • . . . 
Monopole . . . . . . . 
Excelsior. . . . . . . 

I Henri Roederer carte noire • • 

11/ 1 but. l/2but. 

Ruble i kop. 

40 25 
55 30 
70 40 
80 45 
90 50 

1,25 70 

40 25 
55 -
65 35 
70 40 
75 45 
70 g 40 
80 45 
70 40 
70 -
90 50 

1,- 55 
1,50 80 

1,50 -
] ,26 70 
1,25 I 70 
]- 55 , 
1,251 70 

80 45 
2,- , t,05 

80- 45 
50 50 

1,- -
J,50 -
2,- -
2,50 1,50 
2,60 -

--: z :: = == o= r ' 'I 
E 771 
r • :a 
n: „ 

• 
I f: 

• g __, 

• ....... ....... 
I 

CV') -
• -m --CD 

C') 

„ . 
IE ż: 
>a: 
:c 

CłS ...:=: 
tn 
3C 
o 

: - ~ .::::::111:: ... .!:: = .5? N a... 
a: . -~ :::s 

t. 8 == 1'11 s ? ..., --
i 

s 
:e : 

„ 
„ n sec i demi sec . 3,25 1,70 

" " 
carte blanche . 3,50 -

Abrau Diurso • . . . . . 2,60 1.60 

I t: I . Le eeeeeeeeeeeeeeee 

Ceny zwyozajne. 

-
,,ZAŚLU INY : 
Wybitny dramat w wykonaniu słynnej artystki llAPIERKOWSKIEJ z udziałem wybitnych 

. tystów B·ci Pathe w Paryżu. 

Nad program: ,,BRYLAl\ITO A KO Ol\IA'' 
Sensacyjny dramat detektywny w wykonaniu amerykańskich artystów. 

Ceny popularne. Najlepiej zgrany „Quartett" muzyczny w Lodzi. 
- „, N MSJ F&Wi& & +ą:ę 

Hf!MM 

Dziś do poniedziałku włącznie między innemi 

drogoc 
, , 

osc Pożyczona n 
Wstrząsający dramat detektywny w wykon. artystów Amerykańskich. 

·,,Adolar•rezerwista", wspaniała komedja „Gaumont" z przygód rekruta· 

pr:~m; , ,,BOhaterstwo kobie · . '' Nad 
program: 

Sensa~riar dramat w a wielkich aktach w wykon. artystów amerykańskióh • 

• i} Bajlepiej zg„any ,,Se:xteH" muzyczny. 
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Teatr C5 Piotrkowska 15. Teatr Dziś nadzwyczajny atrakcyjny obraz w 3 wielkich częściach odegrany przez naj

• 

I 
Elektr. wentylacja Zmiana programu we wtorki i sobotr. 

lepszych amerykańskich artystów w New-Jorku pod tytułem 

.·TA_ 
Obraz powyższy przedstawia życie młodej kobiety, która po bezowocnych po

szukiwaniach jakiejś uczciwej roboty, oddaje się na pastwę losu. 

Oprócz tego Nadzwyczajne polecenie bardzo wesoła 

komedja i wie le innych pięknych obrazów 

~~c~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ , ~ 

~~ a c:w1· ota a~ ~ o ~ ~ 
~' l.ł~ a POLECA t 

~' 6~ 

i [n~iernia l. KrlJianow~~i~ID ł 
"' lł~ "' Piotrkowska 79 i· Główna 1 l.ł\ 
~ ~ 
~tl doskonałe i pierwszorzędnej jakości I~ 

~tł Strucle: Tor.ty w każdym gatunku. l.f. 
~łl Makowe PB

1
abyk_ Na choinkę marcepanowe l.ł~ 

"' Migdałowe Q) ac 1 owoce. l.ł~ 
\łl Pistac1'owe ._.2 Cukry l.ł~ 
\'1 Karmelki· Cukiernia wyl;onywn wsze\- I.i~ 
\ł/ 6~~~~~~we Czekoladki kie zamówienia w zakres l.ł~ 
\fi Maślane Herbatniki' cukiernictwa. wchodzące l.ł~ \t/ Ezybko, akuratnie i taniol l.ł~ 

\łl Tylko na maśle. „ I.I' 
w ~ 
~ Zamówienia Świąteczne m 
\fi 2113-G prosimy nadsyłać wcześnie!! l.ł~ w ~~ 4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~d 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~ 

rS-11 _ _.__,,_c~·' li-·-''''-• ''-!!-••-aJ:ł.- 11 -.)1.a 
r~;.=~--l'i;:_-,1:1~r..=„~::=i&I!'.:"" .~~~„~~~ił'~~;;;..=y~~~ 

t•= =•= 
~ ~ 

lf)\RTUQ YI 
~ ~ :•= w wielkim wyborze i w najno'>''szych =•= ··- -·-, ~I~- fasonach poleca jako najstosowniej- ~I~ 
~ szy i najpiękniejszy t 
··- -·-- l · I PODHf K fiWIAlDK~Wf I 
l l 

~ A~l1~ ~ ~ ~i ·0 nr~ Piotrkowika 1H I: 
l~I u u Tel. 14-26. nf1 
~~ ' :•= =•= =•= Każda piąta OSO• =•= 
~ ~ ~:· ba kupująca o- +:+ 
~I~ trzymuJe bezpła- M Najstarszy i naj- ~IU M tnie fartuszek większy interes w tej i 
~!~ dla lalki. branży na miejscu. ~I~ 
:ft: =•= 
r~L .. ,.,,::_._~··~.,.li..~··l!:!i:: ...... ~····~,-..~··~· ~··I!!- e~··JJ ~ ;;;c ~""'=-V--=' ~~i:-..=..i~~-.-~~~--=!'a""..=.a~i.=!1.1!--~ ... -·~----~~v 

:.J\tl •tl\ł/\łl\'"'"" .„ 'fi.' ]/\ł/. '"""''"""'"'"'"''""'~"~ 

i d~u -ia ~. ~ilu~iń~~i~~o I 
::;; została otwarta przy ulicy Andr2!!eja M 4. Wydaje śnia- ~ 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~ 
~ ~ 
·""" 1654-26-1 Z poważaniem S. Gal!-lsiński. ~ 

®1w.1.ł. l~. tt ~. lłViV,V•.1.•: l.i.1.1.1.łViVłVł. ~iVi. l.ł.1.łVł. l.łVłVt~r 

I awiarnia „RZYM'' 
;;ort ta otwcrtn przy~•. i .. ołajewskiej, M 59 vis a-vi5 purku 

• ~lwjv!.ie~o. Poleuu. o i y z 5-ciu auń od 40 op. &nia 
kor~u~je. 2174-3-1 

MAGAZYN 

OBUWIA i KALOSZY 
POLECA 

na nadchodzące święta 
swój wielki wybór. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

~ 'VY.NAJ EU ~ 
karet i powozów 

-fl. ~euman 
ul. Piotrkowska N! 119 

Telefon Nr. 10.53. 
&SSSS9~SESSSSSe€EEEeEEEEE 

MAGAZYN 

OBUWIA i KALOSZY 
Wielki wybór 

PASTA „ARISTOS" 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

JAN JANIEC 
Andrzeja 24. 

2122- ;:i 

CUKIERNIA 
W„Jarmickiego 

w Łodzi, Średnia 12 
długoletniego 111sp6łpracownika cukiem· 

1\ltksandra Roszkowskitgo 

poleca na nadchodzące święta ciasta wy 

borowe, babki, torty, strucle, pierniki włas

nego wyrobu, cukry choinkowe oraz cukry 

deserowe w wielkim wyborze. 2l59-4 

Skład Win 
zakaukazkich i krymskich 

od 35 kop. do najdroższych. 

E. G. Baitinger 
Gł' ·na 9. 

ee ~s~~ 

„„„ ... lllim!m&EmillB„lifllillml„ni 
OFIARY PRZEZN ACZENlA! i wszyscy ci, którzy 
pi;acrnę, doznać s4częścia; uniknąć swego przezna
cze~in. zdobyć sobie miłość 11kochanej kobiety, 
wogólo uzi slrnć wszystko, czego czl.owiek pragnie; 
odkryć naJglc;;bsze tajemnice, dowiedzieć sic;;, co sio 
w sąsiedmm domu dzieje, wykorzenić pijaństwo, 
samogwałt (onnnizm) i inne rozma:te zooczenia; 
mieć st'lłe szrzę~cie w grach i Joteryi, pozyskać 
władzo nad innymi ludźmi, we wsgelkich baa
dJowycb przedsic;;wzięciach mieć stałe powodze· 
nie i t. d. i t. d. niech za~fldajQ. wysłania im dzieła 
w języku polskim, które ich o tern pouc-zy. Dzieło 
to wysyłam darmo, jectynie za zwrotem • '<ydat· 
ków w kwocie rb. 0.75, które nadsyłać nale:ty 
w liście w markach pocztowych pod adresem: 1. 
TOURJAEN psycholog nruksella-Centre, Boite 
postale 12D, Bel~ia„. E. 40, 

2125-f> 

• d musi o tem ! az y wi~dzi.eć,,ż,e ; 
na1sohdme1- ;r 

szy i najtańszy Magazyn obuwia „. 
je11t u 

J. GOTLIEBA; łódź, Zielona 5. 1 a. 
DJ 
"S 
a: 

Tysiące klijentów nabyłem w tak krót
kim czasie za solidne prowadzenie interesu i dobry towar. 

Zawiadamiam Sz. PubJ., te na przyblitające się święta przygoto 
wałem wielki wybór po następujących cenach: 

Filcowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak. kamasze 5 rb. 
Lakierowane buty 8 rb. • giemzowe • 4 rb. 50 k. 

= tl 
ft" 

Szagronowe buty 7 rb. • chromowe • 4 rb. 
Męsk. lakier. kamasze 5 rb. 25 k. • hambarsk. • 3 rb. 50 k. • 

• giemzowe • 5 rb. Pantofle lakierowane 3 rb. :;o k. ~. 
• chromowe • 4 rb. 75 k. Kaloszówki B rb. Da 
• hambursk. • 4 rb. 25 k. N 

·-~ -~ .„ • 
a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 

zn wdzieczność dllie publiczn. $1iCZDV gwiazłlkowv podarunek. 
Każdy klijent zostaje fotografowany i otrzymuje ślicznie wykonane 

2 fotografje lbeziJłatnie. 21B3-S-1 

a. 
li'" 
o • '< 
·~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

fKto chce zaoszczędzić sobie pieniędzy i nabyć trwałe obuwie\ 
ł{ uiech uda się ua ulicę Piotrkowską 61 do magazyn~ ·obuwia )ł 

t H. f Orstera = 
ł{ gdzie z powodu nadchodzących świąt Botegc Na• )ł 

rodz~nia urzą:izona została 

~ Wielka lwiaterzna WYDUedai ~ 
ł( . pe nitej wymienionej cenie: )4 
lł.J Męzkie l~kier.Jwape kamasze 5.- ~ Wielki w_ybói pantofli · męzkich )ł 
'ł1 „ g1emzowd „ 4.75 
ł( " chromowo „ 4.50 i damskich oraz dziecinnych bu· „ 
lł.J „ hamburskie „ 4.- .kó . . . . h Lł 
W\ damskie lakierowano buciki 4.75 Cl w po bajecznie ntzk1c ce- rt 
ł{ " giemzowe •. 4.25 na.eh )4 
ł{ chromowe 3. 75 • )4 
tt Najnowsze fasony, Najbardziej eleganckie obuwie. !f 
~, ....................... ~ -~ ...... -- ....... - ~ --· ...... --- ----.,... sraUA c nwa u.vara +%!... 

• l 

15°10 ustępstwa 15°10 
• • 

WielKa ra~atowa 

· · SprzeUaz ~wiazQkowa 
wszelkich towarów 

• 

w Ma~aiyni~ Jaro~ław~~im 
19. Piotrkowska 19. 

T -... -,.. - .,.. 'W 

Sprawy i interesy akcyzne. in
foimacje i porady, prośby i podan fa 
przepisywanie konce~ji, (rozrieszenji) 
i patentów i t. d załatwia natych
miast sumiennie i f'.0 chowo byty po 
mocnik naczelnika akcyzy 

Salon dla pań I panóCIJ 
fryzjern 

• KOROTIUE IC:l 
Główna 50 mies:i:k. 20, od 1 do 6113 w 

1879-1-4 

N w 0 eg 
ska I 3. 
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~ s ras a a s i ~ 
~ ~.· ·.- dawn iej ~ 
~ ~ ~ M. Sprząc:E ch·Jski (Orłow) E 
9 Handel WIN i t ow· rów kolonialnych E 
~ 79 ~ '::iii' egzy.;.tujący o d 18 r. ,C: 
~ ul. Piotrkowska 5 4 (róg! Dzielnej). Tel. 5-29. ~ 
~ POI,E CA : ~ 

~ w·1el1
-1· p·er ę, '::iii' ... kra1'owycll i zagranicz- -= 

~ ~ g wybór b 
1
• nych E 

& oraz znane z~ swej dobroci aka Je. 21s2-s E 
~ . ~ '::? ........ 

9.1 . . ~~&~ . ~1.M~l.&~~l.~l.M'~ . l.ł\l.IV~l.ł\1.1. ~l.ł~l.łV~&l.łVłVłVl. l.ł)/.&l.łVł. l.ł\l.ł\~ 

!Ostatnia nowość XX wieku! 
!Wygoda i oszczę~ność! 
ELEGANCKA PRAWDZIWA PŁOCIENNA 

bielizna ,,LI · OL'' 
NIE POTRZEBUJĄCA PRANIA 

------ Sprzed21ż wszędzie------
GENERALNI REPRE~ENTANCI: 

J. Rokicki & S-k~ W.ARSZAWA 
'-"' Nowo-Senatorska N!! I 

I Nowy-Swiat N!! 53. 

I 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska •5 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 4112 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weaerwczne Dr. L. PRYBULSKJ. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1112-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chi ... rwiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7~8 wieczór codziennie. 
Ćhoroby kobiece Dr. M. P-APIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - IO rano. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby • -. uszu 'ł gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy lrPWi1 wydzielin. moczu. Badanie'· mamek. Porada 50 kop. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz· 

nyeh i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowania zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

Lekarz-Dentysta · 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Alłdrzej:1;1 M2, 
róg Piotrkowskie•· !I-sze płtµm. 

Przyjmuje jak da.wniiej. 
Telefon 17-31. ·r>!H-208 

Or. me~. J. UWAR(Wfi~nft 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętro:ne i nerwowe. 
Specjalista chorób1 żoł~dk.a, ki• 
szek i przemiany materji (cu
krowa. podagra, otytości i t. d. Nie
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w lnboratorjum \vłasnem. I s,ecJnlista chorólł memznvcft, skórnych i dróg moczowych 
D·r S. KA TOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangieliokiej, Telefon 19·41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia 1975 

po południu. _ J 931 

Dr. Med. I 
Przyjmuje od 11- 1 i od 5 - 7 i pół 

---------------------------------:: 

~r . i. 1mitt~in~ 
przepu;owa~ził się 

na u l. Srednią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

iikórnych z kosmetyka; leke.rsk~ (twarz 
w tosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pól 
do 9 wiecz. 

Dr~ JEhNiel\I 
ćhcroby w eneryczne, skórr 

dró g m .:>czowych 
ul. AND RZEJA N!! 7 

1-12 i 5-8, w n iedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

. 
Gabin et dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

. przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz
ności!\. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Wydawca• Jan Grodek. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. o·r. M. Gromski 

Choroby dzieci.I J .. Choroby ~ołądka i kiszek 
Dzielna 9 "-::::~ Przyjmuje od 9 - 11 l'. 1 od 4 _ 7 

od 3- 5 po poł. ł 
16U. 

Dr. 'iJ. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9- 1 i 5- 8. w n iedziele 
święta 10-1. 1947-200 

Dr. Trachtenherz 
ul, iawadzka Jlla &, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego szpi
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie· 
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczeniu sylillst1 zastosowanie prepa· 
ratu ERLICH-HATA 606·914. Leczenie za 
pomocii elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Odclilelna poc•ekalnia 

po p'ołndniu. 1952-12 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJphil is, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH·H.ATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziela i święta tylko 

do I rano, 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zbo6ze6 
mowy 

(ja;kanle, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gut1.mana z Berlina. 
Godziny przyjęc: od 10 i pół do ta 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefo111 13. 52. 

W tłoezni Jana Grodk"i_ Widzewaka 1ł 106a. 

Powrócił 

Dr. Rosen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
P rzyjmuje cil. 1 1-l l r. i 5 - 7 po pot, 

w n ietl.li •ie od 10-ll r. 
Ulica Pioł~kcwska M 35. 

Telefon i9·0-1, 

Dr. L., P RYB UL S Kl 
Ul ica Południowa .M 2. 

Telefon JW 13-59. 
Syphllis, choroby skórne, włosów, 
tkosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu snlvarsanem Er· 
lich-Rata 9 606"-914 (wśródżvlnie). 
Leczenie elektrycznością, e l ektrolizą . 
(usuw!'nie szpecących włosów) <>· 
świetlenie kanał.u (uretroskopia). 

Przyjmuje od 8-I r. i od 4-~ ? P. 
panie od i>-G pp. 

Dla pan oddzielna poczekalr1ia.. 

Dr. A. S. Tenenbaum 
Piotrkowska 1-15. Telef. 24-16 
Choroby wewn~trzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej 
do 7-ej po południu. l851-6 

E€€€eEE!EE€€ES€€ES99S&seee 

Dr, me~. S. Aronson 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszerio i cłiorobv kobiece. 
od 9-J 1 rnn o i od 4-6 po po tud nin.. 

W nie\izielę od 10-12 po p0t 1249 

MASAŻYSTA 
i specjalista kąpieli leczniczych 
(T'Hugoletui wsp ócpraco w1iik pierwszo· 
rzędnych zakładów kuracyjnych. kra
jowych i zagrnnicznycb) 

Jułjusz Słodziński 
(uczeń pruf., Znbludow;.kiego w Ber 
linie). Ł, DZ Widzewska Ni 94 m. 4 
(róg Nawrot). 2037-150-1 

• 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

1 w ener\'czne, 

PRZEPRCt~. ADZBŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11 -1 i 5-71/ 2• 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się t:l a 
ni. Hnt.lJrot l, i-~u Pintrłwwskicj. 

Chorobya sk~rne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-& po poł. 20 

i ·Dr. l Silherstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyki. lekarskn.. Stosowanie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 .i. 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczeka1oin), w niedzielę 

do 4 po południu 

Dr. med. Leyberg 
Krótka. 5 tel. 26-50 

Choroby skóry weneryczne i moczo 
płciowe; Przyjmuje od 10- I i od 6-8. 
Panie od 4-6. W niedzielę i święta 
od 8-1. Dla pań oddzielna pocze· 
kalnia. 2107 

Rufynowana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury. dzienne i DOG!H 

oraz ,~ykonywa opatrunki i zastrzyki 
podskórne podług wskazań p'lnów 
lekarzy. 

J nni!\zewska .Aleksandrovvska 37 
tel, 2fi 51. Swiadectwa z odbytej prak-
tyki. 2078 

Pierwsza 

-I· rhu~~[iań~ka lennirn ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, u,lica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY sztuczna i plomby 
Porada o·d25 k od lU-7 wiecz. 

I I 
18052-7-8 SZEWC 

Mikolajewska 32. 
Poleca Sz. klijenteli obuwia wy

kwi ~tne w \\i el kim wyborze po cenaL11 ni zystępriy"~l, 
~ Nainowsze fasonif obuwia. 

Firma ·nagrodz~-'\ wielkimi medalami złotemi na wyst„ ,,vie Rze
mieśłniezo-Przemys~owej w Lodzi oraz Wystawie 1913 r. w Neapolu. 

M +;w 
!!! ZĄWi~DOMU!~'IE !!! 

Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klijentów, że mój 
Skład sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No
womiejskiej M Jl, od dnia l/!4 Lipca r. b. przeniesiony został na 
ulicę 8owontiejską Nr. 15, upraszam laskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska IS. 

= UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629-26-1 Akc. Tow. A. O. Borsta, w Zgierzu. 

,.,,.-·; -;~·:_ ... „. ~ - ·<'. • ·~c . .• . .... ,"<'~< 

9 ile chcecie być zadowoleni ze swego obuwia. 
Ządajci'3 -yv sklepach z obuwiem, lub w składach aptecznych pół butelk 

oryginalnego "UCIL" zn 31> kop.; 
posmarujcie tern podeszwy, a obuwie przez6miesięcy za.chowa SW!\ elegancką 
nową formę, podeszwy pozostaną całe i nie przepuszcz~ wilgoci ani chłodu. 

- 2180-3 

Najpiękniejsze i najwięcej eleganckie 

BALOWE i MASKARAOO~~E TOALETY „ 
również na śluby podbg najnowszych fa.sonów są do wynajęcia.. 

M~ s. LANDAU, Średnia 4. 
2105-13 Filja w Piotrkowie. 

8edąktor1 Anna Grodek • 




